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Kięska Czechów — | Polska nie została na kongresie sKrzywdzona. 


4 A Ai kd ną 
zawód koalicyi. 
Kraków, 21 czerwca. 

Pupiłom czeskim komlicyi powinęla się no- 
ga Zaczęli z Kkrmzywackim tupotem j brezwzględ- 
nością realisować osobliwy pomysł koalicyjnych 
mężów stanu, który miał się uzmysłowić w u- 
tworzeniu nowotworu państwowego, ochrzczo- 
nego nad Sekwaną imieniem Czecho-Słowacyi, 
a doczekałi się majpierw powstania tymanizowa- 
nych przez stupajki czeskie Słowaków, regular- 
nej wojny i sromotnych porażek, a wreszcie po- 
wstania republiki rad na Słowaczyźnie. 

A charakterystyczną jest przytem rzeczą, że 
rolę akuszerów odegrali tu z ramienia mistrza 
budapeszteóskiega, Beli Kuhna, zbolszewizowa- 
ni socyałiści — czescy:. 

Doniosło o tem właśnie czeskie biuro praso- 
we. Zakomunikowało ono mianowicie treść 
przesłanego ministerstwu spraw zagranicznych 
w Pradze telegramu, podpiszurgo przez ozeskie- 
go komuniste Antoniego Januaszka, w którym 
tenże donosi, iż 
PROLETARTAT SLOWACZYZNY OBWOŁAŁ 

REPUBLIKE RAD, 


które ujęły władzę w swoje rees, opierając stę 
na uzbrojonych masach prołetaryatu. Nowy ton 
rząd utworzył imstytucyę komisarzy ludowych, 
którzy pazejęli władzą państwową. 

Oświsdeozamy wyraźnie — brani odebwa p. 
Jenuaszka — że od dnia dzisiejszego Siowaczy” 
zna należy do ziowackiego indu pracującego. 
Prezydyuia rządu Rad z pełnemi pemomocni- 
ctwani znajduje się w ręku czeskiego socyal- 
uty, a bakże komisarzem ludowym dia spraw 
finansów jest czeski socyalista. Naszem najgo- 
rętanem dążsniem jest utrzymanie najserdecz- 
Niejzych stosunków z proietaryatem. 
Chcemy żyć z naszymi towarzyszami w Cze- 
chach, Morawach i na Śląsku w braterskiej zgo- 
dzie. Oświedozamy wkońcu, że nie znajdujemy 
się z nikim na stopie wojennej. 

Rówmoceśnie w Pradze przejęte telegram 
iskrowy Januaszka do rządu niemieckiej Au- 
stryj, w którym donosi, że mowy rzęd Rad mlo- 
waekich niesie wyzwolenie niemieckim bra- 
tiom, uciskanym przez czeski imperyalizm, 

Kto zacz jest p Januaszek? Nazwisko tego 
byłego redaktora czeskiego pisma socyalistycz- 
nego do dnia wczorajszego nic nam właściwie 
nie mówiło, a w ostatnich czasach wpadło nam 
ono w uszy dzięki tej osobliwej okazyi, iż gdzieś 
tam w Czechach na żonie obecnego przedstawi- 
ciela „sowietów“ słowackich policya czeska 
chciała położyć, czy też położyła nawet rękę, a 
tò z tego powodu, iż 

PANI JANUASZKOWA PUSZCZAŁA W OBIEG 
j FAŁSZYWE BANKNOTY. 


Dopiero obecnie mąż tej pani stanie się mę- 
żem o nazwisku nie mniej zapewne sławnem, 
jak jego kolega ideowy, który równiek wyszedł 
z nicości — Bela Kuhn. 

Ani Czesi, ani patronująca im nadzwyczajnie 
kosztem własnych nawet haseł i zasad konli- 
cya, rie mają najmniejszeg» powodu do zago- 
walenią z podobnego obrotu rzeczy. Przeciwnie, 
mają węzelki powód do nowych obaw i wielkiej 
troski, 

Dla Cech najświeższe wydarzenia na Słowa- 
czyźnie fównają się więcej niż sromotnaj po- 
rażce nulitarnej. Oznaczają one, iż 

CZĘCHO.SŁOWACYA ZJEŻDŻA DO ROLI 

FIRCYEL, 


czem zresztą była i przedtem dł% znających sto- 
sunki. pznujące na Słowaczyżnie. Dzis Już nie 
możvo mówić o istnieniu jakiejś Czecho-Słowa- 
cyi, gdyż istnieniu takiego państwa klar zada- 
ie deposza pana Januaszka.  uzecho-SioWaCyę 
można dopiero stworzyć siłę zorojaą Wbrew 
woli rdzennej ludności tego kraju. Tego jednak 
zadania Czesi nie są w stanie wyk"dać San, 
Eawz Ex ma to za slah. 


O ZA OZ O O Z O OO OO ZO ZO O DOZ O 0 A a a MN a O e 


Sprawa Gdańska w niczem się nie zmieniła na niekorzyść Polski, — 
Przystęp čo morza zapewniony. — Prusy wschodnie odcięte zostały od 
Niemiec w interesie państwa polskiego. — Los Sląska Górnego. 

Warszawa (telef.). Sytuacya zagraniczne wy- , znehodnioh staje się jasnem, że 


jaśniła się po ogłoszeniu dokładnen. tych pun- 
któw traktatu pokojowego, 


dzie. Z ogłoszonych na podstawie depeszy kia- 
vasa wywodów ententy wynika w następuje: 

Sprawa Gdańska w niczem się na aiekorzyść 
Polski nie zmieniia. Błędne przypuszczenie, że 
entenia odstąpiła əd swoich pierwotnych po- 
stanowień, wynikło ze złego redagowania zda- 
nia w depeszy poniedziałkowej o Gdańsku. Po- 
wiedziano tam, że Gdańsk mie kędzie ozęścią 
państwa pelskiego. Istotnie, formalnie, jako 
wolne miasto wraz z okręgiem, Gdańsk mis bę” 
dzie częścią składową Poiaki, wynika jednakże 
zupełnie jasno z postanowień ententy, że słame- 
wiskeę Gdańską w meznuku do Polski będzie 
odpuwiadało stamowisku Gdańska w stosunku 
do dawnego państwa piskiego. 

Z dalszych postanawiasń ententy wynika, że 
Polska otrzymuje wszystkie dragi żelazne, pro- 
wmdxące z Polski do Gdańska, czyli żo całe ty- 
cio ekonomiczne Gdańska będzie najściślej za- 
leżme od Polski, 


Pomtóre z wywodów eatenty 


w spiawie Prus 


Mogli oni wkroczyć sobie do Spisza 1 Orawy, 
gdy wojska polskie, spełntając polecenłe przed- 
stawiciela koailcyi, dobrowolnie się stazniąd wy- 
cofały. Mogli Czesi wpaść na Śląsk Cieszykski 
i buszować tam po zbójecku w chwili, gdy ta 
ziemia piastowa była zupełate z wojsk polskich 
ogołocoma. Ryceakość Czechów i ich siły fak- 
tyczne mie sę, tak wielkie, iżby bes pomocy 
choćby wojsk kołorowych ententy mogli stawić 
czoło i uporać się z płynącą przeciw nim falą 
czerwonopwardyjców madztarsko-włowaekieh. 
CZECHY TO NIE POLSKA, 


umiejąca walczyć i to skutecznie na wszystkich | 


swoich frontach. Jeśli państwa koalicyjne kie- 
nowały wzrok swój z pominięciem Warszawy: 
ku Pradze, wiesząc, iż nie tyle silna Polska, tle 
raczej silne Czechy będą mogły stanowić silną 
zaporę przeciw wschodniemu  bolszewizmowi, 
to teraz właśnie przyszła chwi'a, kiedy będzie 
musiała dostrzedz, jak fatalnie się myiiła. 
Koalicys przekoma się dzisiaj, iż Czecho-Sło- 
wacya w warunkach realnych nie ma dostate- 
tecznych podstaw dla swej trwałości. Pod 
berło rządów pana Massaryka chciano wiłoczyć 


— i to bez... plebiscytu! — miliony Słowaków, | 


Rusinów i Niemców! 
Biąd dla koalicyi fatalny! Fakta świadczą, 


że Czechom brak wogóle zdolności państwowc- | 


twórczych, że brak im przedewszystkiem tego 
kardynalnego warunku, które  aństwo wielo- 
narodowe posiadać musi, mianowicie zdolności 
pociągania ku sobie obcych narodowości. 

Takie właściwości posiadała ongl i posiada 


dziś jeszcze Polska, daru tego jvdnak natura od- , 


mówiła Czechom. W dzisiejszych zwłaszcza cza- 
sach 


2 
UROKU OSOBISTEGO NIE MOŻE ZASTĄPIĆ | 


— PIEŚĆ ŻELAZNA, 

z której Czesi po krzyżacku aa Słowaczyźnie 
robili użytek. To co się dziś stało na Słowaczy- 
znie jest tylko owocem czesko-krzyżackich me- 
tod politycznych. Słowacy są narodzra odręb- 
nym. Nie uśmiechało się im bynajmniej po ja- 
rzmiie madziarskiem — jarzino czeskie. Ogar- 
nęła ich najpierw rozpacz, a następnie z bez- 
nadziejności położenia płynący bolszewizm. 

Koeglicya lepiejby uczyniła, gdyby w swoim 
czasie, zgodnie z zasadami Wiisona, 
POZWOLIŁA SŁOWARCM ZADECYDOWAĆ G 

SWOIM LOSIE. 


Możeby był powstał wtedy jakiś niezależny 


które odnoszą się | 
do sprawy polskiej i granie polskich na zacho- | 


| 
Zrewołucycnizowanie Czecha - 
| 


PRUSY WSCHODNIE ZJSTAŁY TERYTOKY- 

ALNIE ZUPELNIE ODCIĘTE OD NIEMIEC, 
a to z wyraźnem umotywowaniem, że się to 
arieje w interesie Polski, aby ta miala teryte- 
ryalnie nieprzerwany przystęp do wybrzeku 
morskiego, Po trzecie 
ENTENTA ODDAJE BEZ PLEBISCYTU POI 

SCE BYDGOSZCZ, 
to jest miasto i obwód, jakkoiwiek w tym oD- 
wodzie, wskutek kolonizacyj dawniejszej, Wy- 
prawianej jeszcze przez Fryderyk II., niemozy- 
zna porobłła wielkie postępy i liczebnie góruje 
nad polszczyzną, 

Po czwarte plebiscyt na Górnym Śląsku fest 
istotnie ustępstwem dla Niemisc, alo ententa, 
robiąc to ustępstwo, wyraża równocześnie pe- 
wieść, że dzięki sile przeważającej iudności 
polskiej na Śląsku Góraym 
PLEBISCYT TEN WYPADNIE NA KORZYŚĆ 

POLAKÓW 
i peypieczętuje wobec caiego Świata zwyc 
stwo idei narodowej w myśl programu T- 
SONA. 


LAŁ 


i słowacki twór państwowy, możeby on zechciał 


| nawet oprzeć się o Polskę, z którą ma więcej 
i cech współnych, aniżeli z Czechami, W każdym 
razie pochód bolszewizmu byłby utrudniony, je- 
óli mie zahamowany zupełnie. To się jednak nie 
stało i oto koalicya zbiera owoce swej nieopatrz- 
nej polityki, 

Bolszewizm, dzięki metodom nolitycznym Cze- 
chów i ich niedołęstwu, posunąt się o wielki 
krok naprzód i zagraża dziś poważnie samym 
Czechom! Fakt ten stanowić musi dla kcalicyj, 
zmłaszcza w obecnym, pełnym niejasności j za- 
gadek momencie — ciężką troskę. (—ckl.) 

+ * s 


Słowacył blizkie, 

Budapeszt. (PAT) Radiotelegram stacyi waf- 
szawskiej: Proklamowanie niczawisło ci repu- 
bliki słowackiej przyjęte było weozuraj rados- 
nymi manifestacyami. Na zebraniu ral robot- 
niczych Kolmar, przedstawiciel niemiecki, wy- 
razi} nadzieję, że wkrótce możliwe bedzie zre- 
wolucyonizowanie Czecho-Słowaczyzny. 


| Trzy bitwy w isku na Słoweczyźnie, 


Praga. (PAT) „Narodni Listy", omawiając 3y- 
tuacyę wytworzoną na Słowaczyźżnie piszę: SYy* 
tnacya w południowej części Icontu słowackiego 
jest, od czasu podjęcia przez Madziarów bitwy 
koło Levy, bardzo poważna. Madzłarzy nie p9- 
trzełują się obawiać ami Rumunów, ini Servów, 
bo wojskom tym koalicya związala ręce. Mas 
dziarzy ściągają ciągłe nowe siły, atakując nas 
na całym froncie. Obecnie na froncie toczą się 
trzy bitwy: Pierwsza w odcinku na wschód od 
Komorne, gdzie wczoraj masze "rojska odrzuca 
no tuż nad Nitrę. Również w północnej części 
tago frontu Mańziarzy atakują, choć bez skut- 
ku. Druga bitwa toczy się na północ od Levy 
koło Krubiny. Trzecia bitwa zaczęła się między 
rzekami Bodva a Hermat. Tam Idiadzitrzy Zy- 
skali teren. 

Dalej pisze dziennik: Gł, Atórzy wyobrażali 
sobis wojuę z Hiadziarami jako łatwe przedsię- 
wzięcie, bela rerwejem wydarzeń rNZeZATOWA: 
| ni niczowodnie. Wobec naszych wojsk Madżie- 
| rzy mają pszewagę. Mozporządzają oni Mczną 

armią, kióra wprawdzie jest nieznyt dobrze o- 

dziana, ale iepicj uzbrojona. Nadto mają dwie- 
| Gz coć Wialężonn 
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GONIEC KRAKOWSKŁY 


Rozczarowanie na punkcie Ententy. 


Co nam wypada czynić? 


Warszawa, 20 czerwca. 

(A) Dzisiaj rano Warszawa, po Ta 
się ze snu, nareszcie dowiedziało się A 
któr: tajono wobec miej przez 36 godziu. Enven- 
te, calam nakłonienia Niemców Ea zawarcia 
pokoju, porobiła im szereg ustępstw, wyłącznie 
kosztem. Polaków. Powtórzyia się A ak Kon- 
gresu Wiedeńskiego i aatynolskiej na tym kon- 


gresio taktyki dyplomacyi angieiskiej. Anty- 
polskiej nie dlatogo, by Ang'ik żywił jakieś 
wiogie uczucia względem Polaków. Niet în- 


piik kieruje Się wyłączuie własnym interesem 
państwowym. Tan interes tuu mówi, że nie po- 
trzeba sobie tamować drogi do rychiego pokoju 
ujmowaniem się za uprawnionymi interesami 
Polaków. Diateqa też Polska nie dostanie Gdań- 
ska, Polska będzia musiala przypilnować du- 
brze wszystkio przygotowania do plebiscytu, by 
nis stracić Ślęsza Górnego, Frus Zachodnich ł 
Mazurów, Polska musi wytężyć całą energię Ł 
wszystkie siły, aby określenie granicy wachaił- 
ażgj nio wypadło na jej niekorzyść. 

Ale opinia publiczna polska musi jeszcze i 
BA rzecz inną dawać baczenie pilne. Nie ulega 
wętpłiywości, że entente miała i ma wśród inte- 
łągencyi polskiej i wśród licznych żywiołów 
mispoiskich, ale na ziemiach polskich zamiesz- 

powną ilość wrogów, którzy sprzyjają 
Bierncom. Ci przyjaciele Nieinców i wrogowie 
epłkenity, po klęsce niemieckiej w dniu 11-tym ; 
listopada 1918 roku przycichli, lecz nie zginęli. 
Przyczaiłi się poprostu, czekając na chwilę, kie- 
fy entente nanobi błędów w stosunku do Pola- 
ków. Taka zaś chwila, jak im się zdaje, teraz 
EN Sądzą, że rozgoryczenie wśród Pola- 
ków jest dostatecznie wielkiem, aby rozpocząć 
agitacyę na rzecz porzucenia przez Polaków 
ententy i zbliżenia się Polaków do Niemiec. 

Wyłby ło najgorszy błąd, jawi Polska 1 Pay 
mogliby popełnić, pomijając milerycerskość i 
mielcjałność podobnej polityki, nierycerskeść, 


która się mści zawsze nie tylko w życiu prywa- 
inem, ale łaikżo 1 publicznem. Poza tem co za 
istotne korzyści mogłyby Niemcy zapewnić Pol- 
sce? Przecież nie oddadzą jej ani Śląska, ani 
Gdańska, ani Pomorza? Byłby to taki sam so- 
jusz, jak ten, który podczas Sejmu Czteroleinie- 
go zawarła Polska na własną zgubę, a ku Prus 
wielkiej korzyści, z królem Fryderykiem Wil- 
helmem IL 

W każdym razio atoli trzeba się liczyć z tem, 
że Żywioły germanofilskie w Polsea na całej 
naij w najbliższym czasie podniecę głowę. A je 
zei będą się wahały zbyt głośne uprawiać po- 
litykę germanofilską w prasie, tem zajadłej po- 
prowadzą agitacyę w klubach i na zgromadze- 
niach. 

Entente zawiodła nas istotnie. 

Lecz powód to, aby upadać na duchu? Jeżeli 
Niemcy zrobią głapstwo i nie podpiszą pokoju, 
w takim razie dostaną warunki cięższe. A bę- 
dzie rzeczą. całego narodu i państwa polskiego, 
postarać się, aby te warunki uwzględniły Å pro- 
gram żądań polskich. Będziemy mieli do tago 
prawe, ponieważ niewatpliwie popłynie dużo 
krwi także i polskiej, aby zapewnić Angli po- 
siadanie dawnych kolonii niemieckich oraz flo- 
ty wojennej niemieckiej. Na wypadek zaś, je- 
żeli Niemcy podpiszą pokój, trzeba postarać się, 
aby Niemcy dokonały rzetelnie wszystkich 
przyrzeczeń i obiecane nam plebiscyty odbyły 
Się bez fałszerstw I gwałtów niemieckich. Trze- 
ba będzie także i księżom katolickim w owych 
prawi incyach mieszanych patrzyć na palce, po- 
nieważ ci renegaci zmuszają wierzące kobiety 
polskie, pod groźbą kar wieczystych, do głoso- 
wania za Niemcami. 

Zimuej krwi, spokoju, pracyl Oto nasz pro- 
gnam. Entente jest dalej od nas, niż Niemcy. 
Nie może nam zaszkodzić zbytnio, może nieco 
pomódz. 


Ludność Galicyi wschodniej domaga się zerwania 
umowy z hajdamakami. 


Lwów, 20 czerwca. 

Piana lwowskie, któwe przynoszą codziennie 
opisy gehenmy polskiej, stanowią lekturę stra- 
szną. Bestyalstwo Ukraińców dzisiejsze nie ró- 
ini się niczem od bestyalstwa hajdamaków w 
Humaniu. Wszełkte dawne okrucieństwa Iasyj- 
skie bladną wobec gwałtów ukraińskich. 

Dzień w dzień nadchodzą tu seiki wozów, wio- 
zące dorywczo pozbierane mienie ludności, u- 
ciekającej z Galicyi wschodniej. Pielgrzymki te 
przedstawiają straszny widok. Uchodźcy Są 
przerażeni, zmęczeni, znać na nich lęk, wiozą, 
co zdołali zabrać, tu i ówdzie za wozami idą 
krowy, a nawet pędzą drób. Dzieci nie rzadko 
są ma pól ubrane. Nawet starzy opowiadają ze 
łzami w oczach straszne rzeczy o mordach i ra- 
bunkach ukrałńskich. 

Na jednym wozie przywisziono nauczyciela, 
którego Ukraińcy tak pobili, że ma połamane 
wszystkie żebra. Nauczyciela tego poprostu 


Wśród nomunkulusów 


114; 


Romans fantastyczny-spoeczi:y 


| 


Filip wyszedł, 

Za kilka minut wrócił Plato z Archiniedesem. 

-- Pan Archimedes jesi także zdania, że w 
obecnych warunkach najlcpszem wyjściem jest 
ucieczka i to jak najszybsza — zawołał Plato. 

Profesor poruszony podszedł do Archimede- 
6a i ściskając go za rękę rzekł: 

— Nie przypuścił pan chybą nigdy, że spro: 
wadzimy na wasze państwo tak wielkie zabu- 
rzenia. 

— Nie było to z pewnością ani pańskim zamia- 
rem ani zamiarem pana Filipa —— odpowiedział 
Archimedes. — Ale obecnie wydaje mi się, że 
najlepiej jest uciekać. 

— Po tych słowach wydobył z kieszeni pismo 
weteranów, rozwinął je i podat profesorowi, 
wskazując w milczeniu jedem ustęp. 

Profesor rzucił pospiesznie okiem. 
wykrzyknął: 

— Więc aż tak daleko zaszło! Więe chea mo- 
jej śmierci! Piszą, że tylko moja śmierć i śmierć 
Filipa może państwu przywrócić pokój. 

HomunkMusy milczeli. Po chwili cdezwał si? 
Plato: 


zbladł i 


, wykrasiziono Ukraińcom, 
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którzy 
szkole i nocą uwieziomo go. 
Wczoraj wieczorem odbył się tu z inicyatywy 
Komitetu Obrony Narodowej, wiec w sprawie 
obrony Galicyi wschodniej. Gmach Sokola“, w 
którym się odbywały obrady, był wypełniony; 
na wiec przybyło wielu uchodźców z Galicyi 
wschodniej. Obrady miały .przebieg silnie pod- 
niecony wvdarzeniami na wschodzie, a zwła- 
szczaą okrucieństwami Ukraińców, Przemawiali 
posłowie Zamorski, Skarbek, Szymczak, oraz 
szereg innych mowców. Uchwalono rezolucye, 
domagające się, aby armii, operującej w Gali- 
cyi wschodniej, udzielono bezzwłocznie najwy: 
datniejszej pomocy, tak, aby armia ta mogła 
ostatecznie ©eswokodzić Galicyę wschodnią po 
Zbrucz. Założono protest przeciw zanłedbywa- 
niu Sprawy naszej w Galicyi wschodniej i zło- 
żoio odpowiedzialność ha władze państwowe 
za chwiejność w tej kwestyi. Rezolucya domaga 


ga ugjudii LU 
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się, aby zaniechano wszelkich rokowań o za- 
wieszenie broni i protestuje przeciw WyZnacCZE 
niu linii demarkacyjnej; zamiast rokowań po- 
trzeba armii polskiej udzielić pomocy, takiej, 
aby oswobodziła zupełnie Galicyę wschodnią. 

Rezolucya dodatkowa oświadcza: 

„Polacy wobec prowadzenia układów z U- 
kraińcami, żądają natychmiastowego zerwania 
tychże i rozpoczęcia cienzywy. 

W końcu domaga się rezolucya obsadzenia 
Galicyi wschodniej przez przynajmniej 59.090 
wojska, oraz oddania całej władzy, zarówno 
wojskowej, jak i cywilnej w ręce generała Twa: 
szkiewicza. 


O RO Z EE POZY ZZOZZRAO 


Ml, któy dodał mira, 


Berlin, 20 czerwca. 

(m-m) Kaethe Dorsah, berlińska „diva“ ope 
retkowa podczas próby nowej operetki . „Dam 
z cynku* okazała, że płeć „słaba” umie niekiedy 
wcale silnie władać szpicrutą.. 

Śpiewaczka grała w „Damie z cyrku“ tytułu- 
wą wolę i właśnie w kostyumie woltyzerzi, sies 
dząc na koniu, miała wyjechać na sceny, gdy 
przystąpił do niej koiega jej aktor Paweł We- 
stermaier, utalentowany młody komik i zaczął 
4 w słowach brutalnych czynić ostre wyraów- 

i 

Wywiązała się gwałtowna kłótnia, w czasio 
której Westermeiar zawołał: 

— Nie stawiaj się no tak bardzo! Już widać 
zapomniałaś, kiedyś była chórzystką!.., 

Doprowadzona do ostatecznych granic gnie- 
wu śpiewaczka momentalnie zeszakuje z konia, 
chwyta kelegę pod gardło i zaczyna go otiadać 
szpierutą, którą trzymała w ręku. Razy były 
tak siine, że Westeraeierowi krew potiekła z 
twarzy. 

Z trudem zdołano oderwać rozwściekloną „di- 
ve“ od jej ofiary. Wówezas dostała ataku spaz» 
matycznego płaczu i musiano ją pwzenieść do 
garderoby. 

Na scenie zapanowała cisza... Wszyscy współ- 
grający w sztuce skupili się w milczeniu koło 
Westmeiemna, który sobie ocierał chustką krew 
u twarzy. 

Oczekiwano wybuchu gniewu, ałów ..pałają- 
cych żądzą zemsty, góźb, przekleństw Ala ko- 
mik zrobił kolegom niespodziankę... Najspokoj-- 
niej bowiem w świecie oświadczył: 

— No wiecie co ta sztuka będzie miała kolo: 
sałne powodzenie, bo jeszcze takiej awantury 
nigdy na próbie nie było... 

Istnieje bowiem przesąd wśród aktorów, ża 
im burzliwsze s} próby z danej sztuki, tem wię- 
kszy ona uzyska sukces... 


A. B. £. 
najlepsza farbka do materyi. 


Na żądanie wysyłamy próbki każdemu 
itedarmo i opiatniel! 


dom handlowy J. Leserkiewicz, kraków, Rynek gł. 11. E 


-— W tej chwili niema jeszcze bezpośrednie- 
g0 niebezpieczeństwa. Nasisnie ono dopiero wte 
dy, gdy orzeczenie parlamentu wypadnie prze- 
ciw wnioskowi. Wtedy też wystarczy uciekać. 

Jestem bardzo znużony pobytem w waszym 
kraju — oświadczył cicho profesor. — Proszę 
imi nie brać 7a złe tej szczerości, ałe obecnie 
szczerze żałuję, że zdobyłem się na mój ekspe- 
ryment. Zobaczyłem tu nzaczy olbrzymie, rze- 
czy przygniatające, które wprawiły minie w po- 
dziw, ale przy całej tej potędze i wielkości mie 
zmalazłem z tego rozwoju żadnego zadowolenia 
i w sercu czuję pustkę, Jest mi teraz zupełnie 
obojętne, czy ucieknę jutro, czy teź zaraz teraz. 

Otwarcie przyznaję, że ten olbrzymi postęp, 
jaki tu u was oglądałem, raczej mnie przera- 
ził, niź pokrzepił. 

— Pan profesor może zupełnie spokojnie o- 
czekiwać wyniku jutrzejszego głosowania. Gdy 
wypadnie ono ujemnie, to zanim rząd podejmie 
odpowiednie kroki, pan profesor będzie już 
mógł dotrzeć do Isiandyi. 

Do drzwi zanukano i wszedł Filip, trzymając 
w ręku dziennik. 

— Łedny interes — zawołał — proszę pana 
profesora, chca nas sprzątnąć! Ładne towarzy- 
stwo, te homunkulusv! Boją się. że im jeszcze 
niejedną niespodziankę możemy zgotować... 
"vlko to bardzo niebezpieczna sprawa z tymi 
auiomatami! Mogą się z mami tak załatwić, że 


wać swoje rzeczy. Profesor zabrał tylko zapiski. 


pierwej umrzemy, zanim to spostrzecemy! 
W ciągu nocy profesor i Filip zaczęli pako- 


Ze smutkiem spoglądał na. bibliotekę, który mu- 
siał pozostawić, gdyż na spakowamie jej nie 
było czaśu. Także Plato odradzał pakowania 
książek, wskazując na to, że lepiej jest nie zwra: 
cać uwagi przygotowaniami do ucieczki, a usu- 
wanie książek musiałoby uderzyć sluzbę, 

Nac ranem przygotowania byly unoBczone. 
Fsofesor i Filip położyli si r chwilę , ale u- 
sngć me mogli. Zwłaszcza Filip prze»*racał się 
niespokojnie, Lie był zdolny do logicznego wnio- 
skowania, co się wogóle stało ze sprawą Kaa, 
tak ładnie się zapowiadającą. 

Rano zawiadomił Plato, że na wszelki wypa- 
dek połecił załodze aerokabu, aby była w po- 
gotowiu, gdyż profesor zamierza w ciągu dnia 
wyruszyć na dłuższą wycieczkę. Kazał zaraz 
też dla ostrożności przenieść na aerokab kufer 
z papierami. 

— Będziemy panu towarzyszyli — oświad- 
czył. — Będzie także dobrze, że będzie z nami 

| Archimedes na statku. 

— Bardzo panu dziękuję — odrzekł profesor—' 
ale jeśli panowie powrócicie bez nas, to pocią- 
gng panów do odpowiedzialności, a wówczas 
I los panów może się stać krytyczny... 
| (Ciąg dalszy nastąpi). 

[| n 
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Droktbyez, 20 czerwca. ; 

Daia 18 b. m. zdarzył się w Drohobyczu stra- 
zany wypadek. Mianowicie — dzieci, znoszące 
sudzy — do piwnic kina „Jutrzenki“ przez nie- 
ustiożune zapalenie światła w pobliżu kotła z ga- 
zami, wywciały okropny wybuch — którego o% | 
iara padło w pierwszym rzędzie dwóch chłop- | 
cuw żydowskich poparzonych śmiertelnie, Mi- 
:uo natychmiastowej pomocy lekarskiej, zmarli 


= 


GOONIES KRAROWSEI 


lek kinie. 


; Obaj nazajutrz; prócz tego starszy kupiec Schutz- 


mam walczy jeszcze ze śmiercią. Wybuchające 
gazy wybiły również szyby w znajdującej się 
naprzeciw kawiarni Schoevholza i poranily kil- 
ka osób tara się znajdujących. 

Szczęściem — nie było w dniu tym pnzedsta= 
wienia w odmośnem kinie, gdyż katastrofa mo- 


| gła była przybrać nieobliczalne wprost rozmiary. 


r 


Nowy Sącz, 20 czerwca. 

Nicuawiio temu w gininie Biczyce polskie pod 
Nuwyln Sąqczem, podczas burzy uderzył piorun 
v wagrodę guspodarza L. powodując pożar, Gdy 
„uiegii się sąsiedzi na ratunek poszkodowany 
"czo. ich ddpędzać obawiając się, by nie skra- 
dzigmo mu czego z debytka. Naliomiast sam go- 
Lil duuwoła zagrody i coraz to z innych zaka- 
marsow wyuobywał rozmaite przedmioty i zaz 
w.nijtkuł W rezultacie poza bydłem zagmoda 
zzuzała, doszczętnie, a w tem 65.060 jedno i dwu- 
jiezazówek uktyłtych w kilku pakietach pod 


| 


Spionęło 635.000 jedno- i ćwukoronówek. 


sirzechą, przeszło 20 cin. m. żyta i pszenicy i 
ogromne ilości siana i słomy. Fakt powyższy 
udowadnia, gdzie masowo gromadzą się koro- 
nówki, których taki brak w obiegu i że przecież 
istnieją po wsiach „chomicy* głusi na wołania 
rozpacziiwe wygłodzonych miast. A ponieważ 
L. nigdy w potrzebie nie poratował niczem ani 
żadnego z krewnych, ani z sąsiadów — z czego 
znanym był na całą okolicę — przeto vox populi 
niejako z zadowoleniem głosi, iż poszkodowa- 


| nego dotknął „palec boży“. Ubezpieczonym był 


L. we „Floryance* tylko na 2000 koron. 
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Szynkarze i restauratorzy przed sądem. 


su r" 
i 


Gd uskarzuwych. — MWiobilizacya adwokatów nowosądeckich. 


(Dd maszego korespondentay. 


Nawy Sącz, 20 czerwca. | 


Z końcem ubiegłego tygodnia wszyscy nowo- 
spdecey restauratorzy, szynkarze, a także nie- 
wiórzy cukiernicy, stanęli przed kratkami sądo- 
venj, jako oskarżeni o to, że w roku 1917 po- 
mergil za szkianny naparstek, nazwany kielisz- 
hic, użyelnicny obrzydliwym fuziem, co mia- 
io się nużywiuć wódką po koronie w lokalu dru: 
gu. i twzseciorzędnych, po dwie w pierwszorzęd- 
ij Gi. 

Ciekawy widok przedstawiała sala rozpraw, 
ktora zgromuudziłu 63 właścicieli „haweikow- 
skich urwybytków”, lub podmiejskich „Pod ko- 
Guiiieza”, oraz wszystkich adwokaiów nowosg- 
tockic, których liczba okazała się mniejszą od 
usłturżonych, to też niejeden adwokat bronił i 
uo kilku oskarżonych. 

Nozpruwę — na podstawie przeprowadzonych 


ścisłych dochodzeń przy pewnej aferze spirytus 
sowej — prowadził st. sędzią dr Smolik, Wszy- 
sey Oskarżeni zostali zasądzeni na grzywny po 
509 i po 1006 koron. Sprawy tych restauratorów 
i szynkarzy, którzy za podobny czyn byli już 
oskarżeni — a takich nie brakło - odstąpił sę- 
dzia prokuratoryi. Staną oni przed trybunałem 
wyrokującym, 

Przy sposobności tej zauważyć należy, że re- 
stauratorzy, szynkarze i cukiernicy nowosądec- 
ty po roku 1917, nie pobierali i obecnie nie pos 
bierają już tych cen i „poprawili“ się w ten spo- 
sób, że naparstek fuzlu, lub zabarwionej wody 
kusztuje od 4 do 6 koron. Z tego powodu ani 
śledztwa, ani rozpraw nie było, albowiem nikt 
nia uczynił doniesienia, a prokuratorya, żamdar- 
merya, lub policya z urzędu nie wkracza i o- 
brzydliwe ździerstwo święci orgie. 
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nowy Sącz, 20 czerwcu. 
Lulivg skrytobójtzczo morderstwa, dokona- 


uczo przed kiikyma iniesiącami na naczelniku 


Se 
tuale Iwalepie —- 
usio pisulisiny dość obszeruie — rozegrał 
*14ed Kiikuma daiami przed nowosęydeckim try- 
„uuasemi ządu przysięgiych. Oskarżony o czyn 


u czem bezpośrednio po mor- 


się | nastu lat. 
i 
i 


śerci przez powieszenie. 


niec tej samej gminy Tumidaj Józef, na. podsta- 


wie potwierdzenia winy werdyktem przysię- 
głych, zaszdzony został na karę Śmierci przez 


Vrzysiethica koiu Starego Sącza śp. Mi- | powieszenie, Tego AU a yapi s, vasali DOE 
| sądeckiej Temidy nie słyszało się już od kilku- 


Oskarżony Tumidaj przez swojego 
obrońcę dr Wrońskiego zgłosił zażalenie niewa- 
żności. 


tun — ihono wypierania się winy — mieszka- 
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Manii HTT 

diłója ili, Aki 


a vw czerwca. (Tel. wł. biura prasowego). 
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veliowi w Pradze, Bernie, Pilznie i Kralewym | 


firadcu urządziło jednodniowy strajk demon- 
stracyjny z powodu, żądań cennikowych. Urzęd- 
niey domagają się stabilizacyi i pcprawy pia- 
cy. W czasie wojny nie wypłacały banki urzęd- 
ników, którzy musieli pełnić służbę wojskową 
wogóle, lub wypłacali tylko za trzy miesiące 
ionom urzędników, żołnierzy wypłacano w dro- 
dze łaski 70—100 koron zapomogi miesięcznie. 
Płaca urzędnika np. z 14-letnią praktyką wy- 


żywano w większej ilości zaraz do Sprzedónić 
Ulica Gołębia I. 20. Parter na lewo. 
Od godz. 12—1. 


„POLSKI RĘKODZIELNIK"" 
Kraków, Mikotajska 2%, 
przyjmuje zgłoszenia na roboty kaflarskie, fery- 
alne dla firmy Stenisiawa Młitery. | 


RAA JA 
sis Slovo“ z 18 bni. donosi, że urzędnicy | 
| 


ików bankowych, | 
| 


t 
i 


| 
nosi 115 koron miesiecznie. 


!' INASZKA, WARSZAWĄ, ULICA 


(ZE 


Niezrównany w świecie 


MAKS LINDER 
nie zginąi wcale w katastrofie automobilo- 
wej, jak doniosia prasa, a na dowód ukaże 
się dzisiaj w 
Kimoteatrze „SZTUKA“ 
Hotel Saski, uł. św. Jana 6. 
w przepysznej komedyi 
Maks wzięty w dwa ognie. 


Równie silną atrakcyę programu stanowi 


pyszny dramat francuskiej wytwórni „Eclair“ | kiem nawiązać i uchwalić ciągłość stosunków 
i między Ligami morskiemi 


Sąsiadka z 6-go piętra. 


SKLE 


> LUB MIESZKANIE 


W ŚRODMIEŚCIU 


DLA POWAZNEJ FIRMY WARSZAWSKIEJ 


NA HURTOWNY SKŁAD 
POTRZEBNY GD KAŻDEGO CZASU. 


OFERTY SUB „ŁGNAL” BO BIGAA OGŁOSZEŃ T. PIE- 
NIARSZAŁKOWSKA 115. 
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Grałtisowe widowiska. 


Na tym ziemskim łez padole 

Jest niewiele rzeczy gratis. 

Dziś za wszystko płacić trzeba, 

W czem jest mała fakcya-satis. 


Z stanem tym się zgodzić trzeva 
Chociaż boleść serce ściską -- 

Ja znam jednak i bezpłatne 
Bardzo ładne widowiska. 


Przedsiębiorstwa te nie lecą 
Na szczególne jakieś zyski: 
Na werandzie u „Bisanza“ 

Masz paskarzy tluste pyski 


I przekupki od pomarańcz 
Gratis raczą polemiką — 
Można widzieć dziury w bruku 
I ogony pod trafiką. 


A gdy ciemna noc zapadnie, 
I ptaszęta wszystkie posną 
Na ulicy Karmelickiej 

Rżnje Caruso pieśń żałosną. 


Możesz gratis widzieć w nocy 
Na Pilantacyach naszych ławki 
Kędy pary zakochane 

Stroją płoche swe zabawki 


Zamiast dalej wam wyliczać, 

Powiem krótko, węzłowato: 

Jest w Krakowie dość widowisk 

I nie trzeba płacić za to! Kruk. 
YE EE 


oderine zastępsiwo na Kraków i zach, Galip 


patentowanego aparatu „DELFIA*, 
który niezbędny jest w każdem mieszkaniu, lo- 
kalu, sklepie, magazynie, banku, dworze i t. d 
oddany poważnej firmie lub osobom rozporzą” 
dzającym odpowiednią organizacyą. Zgłoszenia 
od godz. 10—12: Hotel „Imperial“, ul, Koper- 
nika l. 6, pokój Nr. 2. H. 


f] m 
Chwila bieżąca. 
Kalendarzyk. 
Św. Alojzego 
Wschód słońca 354 
Zachód słońca 8'05 


Długość dnia 15'10 
TEATR Lid. JUL, SŁOWACXY: AGO: 
Dziś: „Róża Stambułu". 
TEATR POWSZĘCENY: 
„Pani Chorążyna*, 
—0Q--= 


Udział Polski w Kongresie Lig Morskich 


W dniu 4 bm. w lokalu Ligi Morskiej Fran- 
cuskiej w Paryżu przy ul. de la Deotie, 6 — od- 
było się posiedzenie Kongresu sprzymierzonych 
Lig morskich. 

À Do Kongresu przystąpiły dotychczas następu- 
jące państwa: Francya — reprezentowana przez 
p. Chaumet, prezesa Ligi morskiej fmancuskiej ż 
przez jej przedstawicieli; Stamy Zjednoczone — 
rzez Lovera, sekretarza Ligi morskiej amery- 

ńskiej; Polska — przez admirała Ktoczkow= 
skiego; Grecya — przez swego attache morskie- 
go, Japonia — przez pułkownika marynarki 
Osumi; Portugalia przez swego radcę technicz- 
nego; Brazylia — przez ppułk. marynarki G. 
Perry, attache morskiego; Belgia — przez ko- 
mendanta Hennebique; Anglia — przez sir 
Johna Piliera; Rumunia przez swego attache 
W 2 i Włochy — przez Ligę morską wło- 
ską. 

Biuro Kongresu tworzą: Prezes p. Chaunie:; 
wiceprezesi pp. trzej prezesowie Lig morskich 
amerykańskiej (wydziału paryskiego, belgijski 
i włoskiej w Paryżu. 

Na posiedzeniu tem uchwalono przedewszys ts 


Dziś: 


państw sprzymie- 
rzonych. W tym celu będzie utworzony tymczu- 
sowo w Paryżu Sekretaryat Międzysojusznic»y, 
Lig Morskich Sprzymierzonych. Zarząd Sekre- 
taryatu powierzono dyrekcyi Ligi morskiej iraun- 
cuskiej p. Rondet:Saint. Roczne zebrania posta- 
nowieno odbywać w jednem z miast po kolei 
coraz to innego z państw zainteresowanych. 


— 0— 


Reprezentanti nastwa raskieno w Aratowie. 


Funkcye reprezentacyi Państwa włoskiego 
spełnia w Polsce na razie podpuik. gen. szt. Gags 


gini Ze względów na łatwusc kKomuuizącyj £ 
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Straszna zbrodnia obłąkanego. 


Cieszyn, 20 czerwca (Tel. wł. biura prasowcgo). | żony ż jednej córki, a w stanie niepzzytomnyjn 
Dziś w nocy sługa pocztowy Czałderna pra- | drugą córkę i sprawcę morderstwa. Czałdernę 
wdopodobnei w pazystępie obiędu poderżnęł | wypuszkzono w 19117 r. z zakładu obłąkanych 
czyję żonie, dwom cjrkom, a masłępnie stie. | w Opawie za rowersem. 
Komisya policyjna zastała z runu zimuc zwłoki | 


Wiedniem, przebywa on stale w Krakowie wy- ; cyi 10.000 rodzin, Wobec tego stanu rzeczy tra- 
sławsry swoich oficerów do Warszawy i dol 
Lwowa. Puik. Gaggini zajmuje się wszystkierni | ale też wykazującą, że pomyślne załatwienie tej 
sprawami, które sioją w związku Polski z Wio- | kwestyi jest równocześnie wybitnym interesem 
chami. Zasługi, znanego już w Polsce puik. | skarbu państwa. Wygotowali memoryal dla Mie 
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Gagginiego są rzeczywiście wieikie. ; nisterstwa Skarbu w Warszawie, w którym do- 
Na każdym kroku wykazuje #yrapeiye jasą i magają się: 1) odstąpienia od zamiaru miesie- 
żywi do naszego niredu. Ws.ysiku, to leży w ; nia trafik — o ile taki zamiar istnieje - lub 


zakresie jego działania załatwia po naszej my- ; przynajmniej stworzenia cedpowiedniego stenu 
Sli Jeszcze w czasach niebezpieczeństwa grożą- | przejściowego; 2) aż do definitywnego załatwie- 
cego Lwowowi uzyskuje od rządu włoskiego | nia tej kwestyi uskutecznienia przydziału zapa: 
pomoc dla Polski w formie liczaego zapisu Ba: | sów tytoniowych w sposób przed wojną świa- 
teryalu artyierpi. iawa praktykowamy dla wszystkich bez wyjątku 
Do dnia dzisiejszego nrnichadza wciąż z | wafik w równej mierze, ewentualnie z temi o- 
Włoch pociągi wiczęce pod esxortą oficerów | graniczeniami, jakie zo względu na dobro pu- 
włoskich bateryc i amunicyę. Stosownie do ży- | bliczne oraz na ileść zapasów uznane będą za 
czeń naszego naczelnika, stara się © mawiąza- | stosowne. Memoryal wręczony zostanie Mini: 
nie stosunków handlowych między obydwcma | sterstwu przez specyalną deputacyę, która nie- 
państwami. : bawem wyjedzie do Warszawy. Onegdaj zaś de- 
Nikt w to nie wetpi, że ruch ten choć zapo- | legacye trafikantów udały się do bawiących 
czątkowany z naszej strony dość niezgrabnie, ; chwilowo we Lwowie posłów sejmowych pp.: 
ma widoki wielkich dla mas korzyści. Obok | Głąbińskiego, Hausnera, Skarbka, Diamanda i 
działalności wojskowo-kandlowych chętnie po: ! Stesłowicza, pnzedłożyży im odpisy memoryalu 
średniczy ludziom prywatnym czy to w pozwo- | i prosiły o poparcie żądań w nim wyłuszczonych 
łeniu na jazdę do Włoch czy też w pnzesyłaniu | Posłowie żywo zainteresowali się tą sprawą, in- 
listów itp. W pracy pomaga mu kap. dr Morelli,  formowali się v niej szczegółowo i przyrzekli 
także od szeregu miesięcy przebywający w Pol- . swe poparcie, Jest tedy nadzieja, że tysiącom 
sce oraz dwóch oficerów pilotów pełniących | rodzin mie stanie się krzywda, 
służbę łącznikową. ——0— 


Dokument najdzikszej nienawiści. 

(P) Pisma hberlińskie nazywają odpowiedź ko- 
alicyi „dokymentem mnajdzikszej nienawiści”, 
który wyklucza wszelką możność porozumienia. 


| 
cf a | 
! +1 
Bezczelaa prelensye Áusiryi io Polski, 
(P) Z kół finansowych Austryi podniosły się 
aż ta 
Ro aliay, maA E e Ga- | zieje obelgami i zadaje fałsz najoczywiestszel 


a dzisiaj postada, otrzymała og Anstryini | Prawdziel . s 
Ga al W: 34 wprost PR a | Dozument ten -- twierdzą pisma berlińskie 


: 2 WNE $ „al = kuje „legendę" o wyłącznej winie Nier- 
wana przez Wiedeń. Z podatków, ściąganych w fabry r À 
calej Austryi lwia część płynęła do Galicyt na | CÓW 1 ich barkarzyństwie. 
liczne inwestycye. Wiedeński kapituli, wkładany E 


galicyjskie przedsiębłorstwa!l (7) nie może | Clemenceau wyraża Niemcom ubo- 
ustryi przepaść, rząd republiki winien doma- | |ewanie z powodu obrzucenia dele- 


kać się od Polski zwrotu tych olbrzymich sum, e sm gg i tamini 
tkóre wysokością swą z pewnością pużuwyźszę ! EA kamieniami. 
ętencye Polski do Austryi! | (P) „Neues Wiener Journal“ przynosi wiado- 
pr X 
ZPO mość, że Clemenceau wystosował do delegacyi 


e.o + fe niemieckiej notę w której wyraża swoje ubo- 

Zwinięcie trafik w Małopolsce? lewanie a Pomon zajść, nop miały miejsce 
Z kraj. Stow. trafikantów donoszą nam: (przy wyjeździe delegacyi z Wersalu. | 

Tieme rzesze tralikantów, względnie ich za- |, Prefekt departamentu i komisarz policyi ma- 

Ą * ją być ze stanowisk sawolch ęci, ponieważ 


stępców — liczba ich wynosi we Lwowie około A F n 2 
P ; toi — gg żywo | mie zastosowali wszystkich środków,  któreby 
350, a w całej Galicyi około 10.000 Są żywo ROA a Eroczinlom tłumów. 


saniepokojone o swą egzystencję. Już przez czas 


od listopada 1916 byli oni po macoszemu trak- s 
Bonar Law o Niemcach. 


towani gdyż przez ten caly czas otrzymali cA 

ko trzykrotnie przydział wyrobów tytoniowych, i k x 

a to BA bong. tylko zmikoina ich część. Za (P) Pisma londyńskie donoszą, że Bonar Law 
ta skrzywdzono ich moralnie, gdyż niesłychane |W Mowie swej, wypowiedzianej w ratuszu w 
ceny paskarskie w tymże czasie panujące przy- | nodynie, w której podał do wiadomości treść 
pisywano nicuczciwemu postępowaniu trafikan- odpowiedzi koalicyi na. kontr-propozycye nis- 
tów, którzy w rzeczywistości dla zupełnego bra- mieckie, PE z naciskiem, że był obecny 
ku zapasów nawet możności nie mieli jakiej- | Przy wręczenia Niemcom rozanków-. pori 
kolwiek paskarskiej masipulacyi. Na domiar w wych or A Ayh ż lere 7 Ei eck! 
ostatnich czasach krażą pogloski, jakoby istniał | Weale R nie E ey j że koa go ędzie mu- 
zamlar zupełnego zniestenia tratik, coby było | Sila zawsze mieć się na baczności. 
równoznacznem z 


Walka programów politycznych nacietrzewiła nas tak, że w naszych współbraciach widzimy 
tylko towarzyszy partyjnych lub wrogów — a nie widzimy w nich ludzi. Polityka wkrada się 
między nas wszędzie: w biurze, w fabryce, w tramwajach, w domu, w kopalni, w teatrze, na 
ulicy, w kolei, w kawiarni — rzuca się nam na oczy z dzienników i czasopism. 

Chcąc przeciwdziałać tej zarazie politycznej podnosimy hasło: 

Precz z polityka | 

Niech żyje powszechny, równy, bezpośredni, beztroski humor i wesołość | > 

Posłannictwem naszem jest szerzenie radości, która daje zadowolenie 
z życia. 

Jesteśmy misyonarzami humoru w Polsce! 

Dopomóżcie nam w tej pracy! 

Smiejcie się, a świat będzie się do was śmiał! 


„BANIALUKI“ „PERSKIEOKO* 


najtańsze humorystyczne pismo dia ; największa, najlepsza, bezpartyjna, 
A wszystkich. f najtańsza ilustracya humorysiyczna. 


str ; wielobarwne ilustracye — do A 1 
G aj Dory D a A J okładka — wszystko to do nabycia w każdym 
nabycia w biurach dzienników za 60 kalsrzy lub ; biurze dzieńników tylko za 2 kor, lub 1 Mk. 


35 fenigów za numar), 8 30 fenigów za numer). 


Każde zdanie tej noty tchnie jadem nienawiści, į 


| 24 stron druku; 60 ilustracyi; wielokarwna | 


Numer 165 


" 


Dwunastu białych mężczyzn zamie- 
nito się w murzynów. 


i-m) Z Berlina donoszą: Dr Dreuw, znany 
specyalista, prowadzi od kilku lat walkę z sas 
lvarsanem. Obecnie „Berliner klinische Wochen- 
schrift“ podaje do wiadomości, że kuracya sal- 
varsanowa w wielu wypadkach powoduje takie 
poczernienie skóry, że formalnie zamienia bia- 
łych ludzi na murzynów. Dzieje się to z tej przy- 
czyny, że w neosalvarsanie zawarte jest 20 pro- 
ceni arszeniku, który przy wielkich dawkach 
wgryza się w skórę i czerni ją, czyniąc podobną 
do murzyńskiej... Dr Dreuw zma dwanaście 
wypadków, kiedy biali mężczyźni zamienili 
się w murzynów. Zwolennicy gsalvarsanu u- 
siłują te fatalne skutki przypisać działaniu in- | 
nych środków jednakowoż już takie powagi mes 
dyczne niemieckie jak prof. Keller i prof. Loobe, 
przechylają się na stronę przeciwników salvar- 
sanu. 


| 
| 
$ 
RSE 
Wypłata poborów nauczycieli ludo- 
| wych ma nastąpić niezwłocznie. 


Ministenstwo wyznań religijnych i oświecenia 
publicznego upoważniło telegraficznie Radę 
szkelmą krajową do uskutecznienia wypiaty po- 
borów nauczycielstwa szkół ludowych za mis- 
sigo lipiec 1919 zaliczkowo w tej samej wysoko- 
šol, jak w czasie od stycznia do końca czerwca 
bież. roku. 

To samo odnosi się do emerytów, wdów I Sie: 
rót po nauczycielach ludowych. 

Zarządzenie wykonawcze do uchwalonej przez 
Sejm walny ustawy o ustaleniu i wynagrodze- 
niu nauczycieli szkół powsezchnych wyda Mi- 
nisterstwo w najbliższym czasie. 

Poleca się urzędom podatkowym, Krajowej 

! Kasie skarbowej we Lwowie i filialnej Kasie 
krajowej w Krakowie, aby na podstawie niniej- 
szego komunikatu wypłaciły percypientom w 
dniu 1 lipca 1919 pobory, nie wyczekując osob 
nego rozporządzenia. 
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Jk pewna pani łowi ma wędkę złodziej 


t 
i 
| 
! 
| 
i 
| 
(T) Pewna obywatelka miasta Krakowa a re- 
zolutma sobie jejmość wyszła przed kilku dnła- 
mi na targ krakowski, by zakupić dla swej 
kuchni nieco jarzyn i innych produktów. 
| W ścisku jaki panuje zwykle na tarru Sacre- 
| pańskim „utość wyciągał je; l eszenan a 
mnonetkę ze 100 koronami Otóż ten „itos“ bý? 
neńuraluie zwykły kieszonkowy złodziej, kto- 
rych całe roje grasują u nas po targach, kościo- 
łach, tramwajach i dworcach kolejowych. 
Jakiś złodziej „buchnął' pani 100 K, a pani 
| poprzysięgła zemstę wszystkim  kieszonkow- 
com. Unządzita ona w swej kieszeni pułapkę na 
złodziei. A mianowicie przywięzała starą próż. 
ną portmonetkę na sznurku w kieszeni i tak 
zaopatrzona weszła w największy tłum na targu. 
Ledwie wmieszała się w gromadę ludzi i schy- 
lita się nad sprzedającą przekupkę, niby w celu 
zakupna jamzyn, — uczuła silne szarpnięcie za 
kieszeń: oho, jedna ryba złowiła się na wędkę! 
Szybkim ruchem nasza pani chwyciłu się za 
kieszeń, gdzie ujęła niecierpłiwą rekę złodzieja. 
I tak nieszczęsny kieszonkowiec został przy- 
chwycony i oddany w ręce policyi. Pani jednak 
nie poprzestała na jednym złowionym szczupa 
ku i postanowiła wyłapać więcej rybek co jej 
znakomicie się udało, gdyż do koiica targu tym 
sposobem ziowiła dwu złodziei i jedną złudziej- 
kę. Pewien wyłowiony w ten sposób „doliniarz* 
rzekł jej seniencyonalnie: „Niech Pani nie robi 
z nami głupich żartów, bu panią Pen Bóg ski- 
rze, — każdy musi żyć na świecie..." 
My dodamy drugą sentencyę od siebie: zho- 
dziejstwwo.. jest matką wynalazków... 
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Zastrzelenie bandyty. 


Przemyśl, 20 czerwca. 

Po długich poszukiwaniach udało się agen 
tom policyi Horakowi i jego pomocnikowi Feld- 

manmowi, ująć niebezpiecznego włamywacza 
1 mordercę Juliana Hrycałuka przy pomocy psa 
policyjnego „Arfy“. 

Bandytę ujęto w mieszkaniu jego kochanki 
Maryi Bukowskiej, gdzie schował się za szafę. 
Otoczony ze wszech stron zawołał bandyta: 
„Nareszcie mię macie, ale i tak wam ucłeknę!" 

Istotnie nie dając za wygranę, skuty i pro- 
wadzony do policyi próbował uciec, wtedy pilu- 
tonowy po kilkakrotnem wezwaniu: słój! — dał 

| cziery Strzały, któremi ugodzony bandyta, po- 
| 


walił się na ziemię, broczęc w potokach krwi. 
Przewieziony do szpitala więziennego zmarł 

| po czterech gadztnach męczazni. d 
 Hrycaluk'miat na sumieniu okolo 20 wlamań 
` į jedno morderstwo i był postrachem miasta i 
| okolicy. 


Namai ż63 


Pome „BBANY a 

(£i-in) Smutny zaiste jest palaczów los... Gnębi ich 
głód tytoniu, zatrauwając radość życia i zmu- 
szając do ustuwicznej pogoni za czemś do „pale- 
Me 

Setką papierosów, nawet nie „egipskich“, ale 
uajwwyczajniejszych „cienkich* lub „drama“ 
można zdobyć serce męskie. Dziś narzeczony do 
narzeczonej zadniast: „luba oałusa daj“ mówi: 
„najdroższa wystawaj się o papierosy", a naj- 
większem powodzeniem cieszą Się oczywiście 
trafikantki., -- Również i kobiety uległy na- 
łogowi palenia papierosów, temu  nalogowi, 
który Piolr louys uważa za najbardziej wyra- 
timowaną zdobycz nowoczesnej kultury, razy- 
wając ją „a volupie nouvelie*. I one cierpią, drę 
czą Się tęzknotą za wonnym dymkiem z „daide- 
ša“ lub „memlfisą i ode mówią sobię: 

„miechby sobie był i łysy, 
byle tylko miał „memiisy”, 

Wymowną iiustracyg tego głodu tytoniowego, 
Są, nocne „Ogony”, ustawiujące się, a raczej ro- 
kiadające się przed główną trafika. Już przed 
pólnocą kobiety i mężczyźni zaczynają się zbie- 
rać i najspokojniej przygotawują się do prze- 
pędzenia bocy na uliey,, Tium żądnych tytoniu 
palaczy rośnie, powiększa się z zadziwiającą 
szybkością. a jakiś „ranny ptaszek”, który o świ- 
cie zechce Buarąć do koni ursu, zastanie już „o 
pon” kilometrowy — co najmniej... 

— A to se pan zaspał — powiedzą mu -- my 
tu już od wieczora czekamy... 


REZYGNACYA BSIĘGIA SAPISHY Z PREZĘSU- 
RY POLSKIEGO TOWARZYSTWA CZERWONĘGO 
KRZYŻA, jak się dowiadujemy z miarodajnego źró- 
dia, nie została przyjętą do wiadomości, Rezygna- 
cya ta, wbrew poprzedniej jimformacyi, nie miala nic 
wspólnego zo sprawą zarzuliów,  podniesionych 
przeciwko niektórym dziaiom adiministracyi Gali- 
cyjakiego Stow. Czerwonego Krzyża. (Godność pre- 
zo8a Polskiogo Tow, Czerwnego krzyża przyjął był 
bowiem ksi;y;że Sapicha tylko na czas ograniczony, 
potrzebny do przeprowadzenia prac około zmiany 
statutu Tow. Także sianowisko prezydenta Galic. 
Stowarzyszenia Czerwonego Krzyża zatrzymuje 
książe Sapieha w dalczym ciągu, a to w myśl u- 
chwały Wydziału Stow. z dniu 6 b. m. 

Co do wsporanianych zarzutów, skierowanych 
w pierwszym rzędzie przeciw administracyi cen- 
truinej składncy Galic. Stow. Czerwonego Krzyżą, 
pomieszczonej w Zakopanem — to w sprąwie tej 
toczą się dochodzenia celem zbadania, czy miały 
taru w istocie miejsce nadażycia, Sprawy tej jed- 
nak ne rumora mieszać ze sprawą Zakładu Ćzerw. 
Krzyża (dawny Żakiadem dra Chraruca) jako ta- 
Fs GAA 

uro DALSZE ODNAWIANIE WAWELU. Na wnio- 
sek posłów St, Grabskiego, Tad. Tabaczyńskiego i 
wow. z sejmowego Związku ludowo-narodowego, 
sejm wezwał rząd, aby natychmiiast porozumiał się 
z Komitetesu byłego Wydziału krajowego w Galicyi, 
powołanym dla odnowienia królewskiego Zamku na 
Wawelu i przedłżył sejmowi w przeciągu trzech 
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tygodni wnioski na uchwalenie kredytów na dalsze : 


prowadzenie odbudowy, 

MISTA WŁOSKA W ZRAKOWIE, zostającą pod 
kierownictwu lUuzginiego prosi o stwierdzenie i 
o powtórzenie tego we wszystkich dziennikach, że 
ze sprawą przywozu jakiejś partyi towarów wło- 
skich, jak również z polemiką w tej sprawie, nie ma 
zupałnie nic a nic wspólnego. 

O TANSZE MIĘSO. Otrzymujemy następujący 
koruunikat: Magistrat wdrożył kroki, aby ze wzglę- 
du na znaczrniejszy dopęd  nierogacizny na targ 
krakowski i tendencyę zniżkową żywego towaru, ce- 
ny mięsa wieprzowego i wyrobów masarskich zo- 
stały w ciągu najbliższych dni odpowiednio zniżone. 

Magistrat wprawdzie zapewnia nas, że wdroży 

kroli celem zniżki lichwiarskich cen mięsa. Oba- 
wiawmy się jednak, że magistrat jak zwykle ulęknie 
się naszych pp. rzeźników i wszystko pozostanie po 
tarejnu. 
F WOBEG RESRGANIZACYI STRAŻY OBYWATEL- 
SKIEJ dotychczasowa jej naczelna Komenda w oso- 
bach p. Francmanąa i jego zastępców Raczyńskie- 
go i Zelta zrozygnowała z zajmowanych stanowisk, 
a w miejsce ich wybrał Naczelny Komtet pp. Kazi- 
mierza Gabryeiskiego naczelnym komendantem, dra 
Franciszku Kowalskiego 1-srym zastępcą i p. Ste- 
fans Tomaszewskiego Iilgim zastępcą. Całą ustę- 
pującą Komendę kaptował Naczelny Komitet jako 
członków Komitetu naczelnego. Naczelny Komitet 
Straży Obywatelskiej jednogłośnie uchwalił spe- 
cyaine podziękowanie ustępującemu naczelnemu ko- 
mendantowi p. Tadeuszowi Francmanowi za jego 
gorliwą i bezinteresowną pracę i wyraził zupełne 
zaufanie. 

ZWIĄZEK POLSKICH KANDYDATÓW ADWO- 
KATURY MAŁOPOLSKI uprasza kolegów Polaków, 
raoflektujących na posady o zgłoszenia swych adre- 
sów na ręce dra J. Sarapaty Kraków. Szewska 20, 
I p. Związek ma na razie do dyspozycyi kilka ko- 
rzystnych posad na prowincyi i w Krakowie. 

„MOTYLE LATO" Komitet Pol. Związku kat. mło- 
dzieży ręk. urządza w niedzielę dnia 22 b. m. w Par. 
ku Krakowskim zabawę ogrodową P. t. „Motyle 
Lato", która dzięki znakomicie przygotowanemu 
programowi będzie jedyną prawdziwie pierwszo- 
rzędną zabawą tego rodzaju. Dwie orkiestry (jedna 
armii gen. Hallera), Dochód przeznaczony na cele 
Połskiego Związku Młodzieży Rękodzie!niczej i Prze- 
mysiowej i Bursy dia tejże ściagnic niechybnie 
wszystkich mieszkańców BReahowa do Parku i po- 
budzi do celowej ofarności. 

(TY8 YRERTOR PORE oah Rudolf 
Krupiński rozpoczął onegdaj uirgo wy ur- 
lop i wyjechał w celaeh kuracpjaych do Krynicy. 
Kierownictwo Dyrekcyą policyi obłąt w zastępstwie 
starszy radca p. dr Jan Rękiewicz. 


GONIEC KBAKOWSKI 


Z TEATRU BAGATELA. Dyrekcya nowego 
teatru krakowskiego „Bagatela“ nabyła wyłą- 
cznie prawo grania w Krakowie następujących 
sztuk: „Brata marnotrawnego“ kormedyi Wil- 
de'a, która zdobyła olbrzymie powodzenie w te- 
atrze Małym w Warszawie, gdzie była grana 
przeszło 40 razy; słynną sensacyjną sztukę Wa- 
cława Grubińskiego: „Kochankowie, która zdo- 
byłą rekordowe powodzenie w Warszawie; pię- 
kną poetycką komedyę Kosorotowa: „Marzenie 
o miłości”, która należy do najwybitniejszych 
nowości teatrów moskiewskich i żartobliwą ko- 
medyę Gorczyńskiego „Poeci się żenią*. 

W najbliższych dniach dyrekcya „Bagataji* 
rozpisze konkurs na lekką komedyę z terminem 
nadsyłania prac do 1 października. Nagrody 
wynoszą 3000, 2000 i 1000 kor. 

(T) SYN W NAPADZIE SZAŁU RANI OJCA. Wczo 
raj zawezwano Pogotowie na ulicę św. Marka pod 
1. 87, gdzie 20-letni syn dra Piepesa doznał napa- 
du szału i porwawszy z kuchni nóż zranił uim 
dość ciężko ojca, następnie zniszczył meble i urzą- 
dzenie kuchni. Pogotowie opatrzyło dra Piepesa, a 
syna odwiozło na oddział VI szpitała powsrechnego. 

(T) SPADŁ Z WIŚLANEGO WAŁU, Wczoraj we- 
zwano Pogotowie na Grzegórzki do 18-letniego Fran- 
ciszka Gancarza, robotnika, który spacerując po mu- 
rze ochronnym na brzegu Wisły, spadł i doznał 
różnych stłuczeń i kontuzyi, Po opatrzeniu pozosta- 
wiono go w domu. 

(T) KIESZONKOÓWCY. Aresztowano wczoraj dwu 
kieszonkowców: Abrahama  Branstaedtera 27 lat, 
który skradł Franciszkowi Sewerynowi zegarek z iań 
cuszkiem i Rudolfa Srokę, który skradł Staniaławo- 
wi Piątkowi portfel z kwotą 200 K. 

(T) CIASTKA DLA NARZECZONEJ. Narzeczonej 
Michała Kamieńskiego zachciało się słodkości i 
wysłała swego narzeczonego po nie na miasto, Ka- 
mieński nie mając pieniędzy, a chcąc uczynić za- 
dość życzeniom damy swego serca: — włamał się 
wczoraj w nocy do cukierni przy ul. Grodzkiej, 
gdzie prócz ciastek, były także pieniądze w kasie. 
Niestety, przyciiwycono go na gorącym uczynku. 
Kamieński poszedł do „ula“, a narzeczona zapła- 
kała, bo została bez ciastek. ` 

(T) ZŁODZIEJ, JAKICH WIELE, Inspekcya poli- 
cyi na tutejszy worcu przychwyciła znanego kra- 
kowskiego, kiestonkowca Albina Wójcika na gorą- 
cym uczynku kradzieży portfelu z ważnymi doku- 

mentami „paszportem i pewną kwotą pieniężną 
na szkodę Andrzeja Wąsika, gospodarze rolnego 
z Iskitna w pow. łuckim. Wójcik podczas trańspor- 
towania go „pod Telegraf“ chciał porzucić jeszcze 
inne skradziony dokumenty, co jednak, prowadżący 
go żołnierz zauważył i oddał na inspekcyę. SĄ to 
papiery, paszport, legitymacya i karta na pobór ty- 
toniu (1) na nazwisko Władysława Stachury, cługi 
sku, Dokumenty te po wylegitymowaniu się, są do 
kancelaryjnego, zamieszkałego w Karwinie na Ślą- 
odebrania każdego czasu w inspekcyi policyi na 
dworcu kolejowym. 9 

(T) WŁAMANIE DO PIWNIC KAWIARNI 
gy ei Wczorajszej: nocy a 
dzieje włamali się za pomoca wytrychów i in- 
nych złodziejskich narzędzi do piwnic kawiarni 
Polonia (Drobnera) i skradli tam 52 flaszek 


szampana na szkodę płatniczego Mieczysława 
Orchela, któremu zarząd kawiarni oddał tem 
szampan w komis, 

(I) DALSZY GIĄG SPRAWY KRADZIEŻY 
KOGÓW AMERYEAŃSKIGH, W sprawie 
kradzieży koców amerykańskich z magazynów 
wojskowych, policya komunikuje, że aresztowa- 
no wczoraj niejakiego Jawa Damma L 36, mma- 
mego złodzieja ze Lwowa. W ciągu śledztwa wy- 
szło na jaw, że Damm był tym, który kradzione 
koce złożył w mieszkaniu nauczyciela Danka, 
a u którego je podczas rewizyj znaleziono. Dal- 
sze dochodzenie w toku, 

—0— 


Z ŻAŁOBNEJ KARTY, 


BOHATERSKI ZGON LOTNIKA POLSKIEGO. 
Dzis odbędzie się w Krakowie pogrzeb lotnika, - 
rucznika wojsk polskich Włodzimierza Rice, który. 
dnia 12 b. m. poległ zaszczytną śrniercią w obronie 
granic rzeczypospolitej, walcząc pod Wilnem z nie- 
mieckimi samolotarai. Zwłoki przewiezione xostały, 
do Krakowa i w sobotę o godz. 3 i pół popol ne- 
stąpi ich wyprowadzenie z kaplicy szpitała garni. 
zonowego z honorami wojskowymi na cmeniarz 
krakowski. Śp. Włodzimierz Rice, obywatel Stanów 
Zjednoczonych półu, Ameryki, pochodząc z ziemiań- 
skiej polskiej rodziny, wyniósł z domu gorące uii- 
chanie wszystkiego co ojczyste. Przed wojną bawiąa 
w Krakowie, znany był jako czionek wielu 
rzystw sportowych i ogólnie lubiany w kołach mło- 
dzieży dla swych zalet towarzyskich i pięknego cha- 
rakteru. Z wybuchem wojny wstąpił jako ochoimik 
do iegionów, służył początkowo w korpusie autosmo. 
bilowym, a później w artyleryi, Przy likwidacyt le- 
ginów był więźniem w Szaldohos, a potem zesin- 
ny został przez Austryaków na front włoski, aczko!- 
wiek jako obywatel obcego państwa mógł się był 
od tego uwalnić. Z nad Soczy uciekł, przekradł się 
do Warszawy i wstąpił do szeregów polskich, a po 
odbyciu szkoły lotniczej pełnił ciągle służbę na 
froncie bolszewickim. Tam padł podczas walki na 
wietrznej w starciu z lotnikami niemieckimi, ppd- 
czas lotu wywiadowczego jako obserwator. Cześć 
pasniąci bohatera. 

ONEGDAJ ZMARŁ nagle w Krakowie znany i «+ 
niony w szerokich kołach świata  artystycznega, 
Stanisław Reychan, profesor szkoły przemysłowaj 
we Lwowie, ceniony malarz. Ś, p, Stanisław Rey- 
chan, urodzony w roku 1858 był wnukiem malarzą 
Józefa, a synem znanego akwarelisty i twórcy me- 
niatur Alojzego Reychana. Studyował w akademii 
sztuk pięknych w Wiedniu i w Paryżu, Otrzymał 
medal w Paryżu w roku 1899 i srebrny medal we 
Lwowie 1894 roku. Był cenionym portrecistą, a o- 
prócz tego znanym ilustratorem pism parygkich 1 
niemieckich, jak; „Illustration“, „Figaro illustre", 
„Moderne Kunst“, „Illustrirte Zeitung“. DMustrował 
także dzieła francuskie Musseta i Theuricta, Ryso- 
wał dyplom honorowy dla wystawy lwowskiej 180% 
roku, jest twórcą plafonu i fryzu nad prosgenium 
w 'tearze lwowskim. 

4 STANISŁAWA SZANDURSKA. Z Infient pol- 
skich nadeszła wiadomość do „Kurycra Warsz.“, ża 
w majątku Rezentów pod Dynaburgiem zmaria, 
ko ofiara przejść z bolszewikami ceniona liter 
polska Stanisława Szadurska, , 


Polska przygotowana na niepodpisanie pokoju 


Warszawa (telef.). Wiadomości, które wczo- 
raj otrzymały z Paryża polskie czynniki miaro- 
dajne, wskazują, że rada czterech Uczy się po- 
ważnie z meżliwością niepodpisania traktatu 
pokojowego przez obecny rząd niewiecki. Tem 
sanem Zamiar początkowy zlikwidowania prac 
konferencył pokojowej już w miiesiącu lipcu % 


kazuje się przedwczesnym, Naczelne dowódze 
two państw sprzymierzonych i zaprzyjażniwe 
nych jest w zupełności gotowe do poparcia © 
statniego słowa konferencyi pokojowej. Także 
ze strony polskiej noczynione zostały wszelkia 
zarządzenia, wymagano powagą chwili. 


Dlaczego G. 


Paryż (Havas). Treść paragrafu odpowiedzi 
sprzymierzeńców, dotyczącego Górnego Śląska, 
opiewa: 

Znaczna część odpowiedzi niemieckiej po- 
święcona jest sprawie Górnego Śląska. Wiado- 
mo, ż6 kwestya ta różni się od kwestyi Poznań- 
skiego i Prus zachodnich dla tej przyczyny, że 
Śląsk nie był częścią Królestwa Polskiego w 
chwili rozbioru. Można utrzymywać, że Polska 
nie może sobie rościć pretensyi do Śląska Gór- 
nego. Z prawnego punktu widzenia należy je- 
dnak uroczyście oświadczyć, że nieprawdą jest, 
jakoby nie miała praw tych na mocy zasad wil- 
sona, W okręgach, o których mowa, istnieje 
niezaprzeczalnie większość polska. Wszystkie 


'specyalne prace miemieskie, wszystkie podręcz- 


I 


miki szkolne nmauczają dzieci, że są One pocho- 
dzenia i języka polskiego. Mocariiwa Sprzet ti 
rzone i zjednoczene pogwałciłyby tę zasadę, 
którą uznał za swoją rząd niemócem, gdyby nie 
braly pod nwagę pzaw połetóch do tego Mru. 
Pomiom to rædd niemiecki kwestyonuje obe- 
cie te i odmawia usnamèn TOSZOZEN 
ladmości tej, uiraymujęc, ŻE Odorwawiu 
Gównego iesita oë Minaxec nio pośmi się ami Z 
zędemóaraj. ani z imięrosamni indnaści. Wobec 
tego państwa Syrrzskczzeme | zegioyjoinione 
zgadzają stę na moawiąpane pany w ten 
sób, aby kraj ten mie został mitytzmiast o 


DESER 


o- | spremie religi, języka it. p. seu 
- | trałsiatu zapewnia im wolność eI, przwę a? 


Sląsk poddano plebiscytowi? 


ny, lecz aby zostały podjęta kroki, celem: pezę» 
prowadzenia plebiscytu. Państwa sprzymierzo+ 
na i zaprzyjaźnione chciałyby jednakże unik- 
naé tego plebiscytu, gdyż przedłuza on okupē- 
cyę chwilową przez wojska obce. Aby zagwa: 
ranitować zupełną wolność głJsowania, 

dnem będzie stworzenie niszależnej ko 
której zostanie pewierzoną administracya KIA* 
jem w okresie poprzedzającym plebiscyt Pokā 
tem, aby nie dopuścić do jednostronnego po- 
zbawienia Niemiec niezbędnych dia ich prze- 
mysłu materyałów, dodany został artykuł, prze- 
widujący, że produkty kopalniane, nie wyl 
czając węgla, bedą mogły być nabywane w oñ- 
łym kraju przez Niemców, na tych samych pod- 
stawach, na jakich nabywać je będą sami Pe- 
lacy. 

Odbudowa państwa polskiego jest wielkim 
faktem historycznym, który nie da się dokonać 
bez zerwania wielu więzów, bez „wurzenia się 
Rczmych, lecz chwilowych trudności i bez a = 
trącenia z równowagi wielu jednostek. E 
państwa sprzymierzone i sojusznicze dbały w. 
pierwsawrn rzędzie o to, uby zapuwzkk 
himp zasłoną Oddam p 
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l 
żywania swego języka, Graz nauczonia dzieci w | prześladowań, które musłełi znosić Polacy ¢d 
języku macierzystym. Niemcy nie ioznają tych t Prus, 
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Stanowisko koalicyj w sprawie Gdańska. 

Paryż. (Havas) Paragraf odpowiedzi ententy, 
odnoszący się do Gdańska, brzmi: Nota niemie- 
cka powiada, że rząd ricmiecki musi odrzucić 
zamierzona grakież Gdańska, podtrzymując 
swoje żądanie, aby Gdańska I jego Okolica były 
pozostawione państwu niemieckiemu. Ten spo- 
sób przemawiania zdaje się wskazywać na pe- 
wrge Dieuówiadomienie sobie rzeczywistego sta- 
nu rzeczy. Rozwiązanie, jakie zaproponowano 
dla Gdańska, zostało opracowane z nejsumien= 
niejszą troskliwością i uświęci ono charakter 
jakie miasto ECdańsk miało w ciągu wieków, aż 
do chwili, w którcj przerioca, wbrew woli swo- 
ich mieszkańców, zostało zatnektowzne przez! 
panstwo pruskie. Ludność gdańska jest i była 
od dawna w znacznej większości niemiecką i 
włośnie to jest przyczyną, że nie propomuje się 
wcielenia. tego miasta do Polski. Jednakowoż 
Gdansk, kiedy był miastem hanzeatyckiem, 
znajdował sią podceknie, jak wiele anych miast 
kanzeztyckich, poza politycznymi granicami 
Niemiec i należał do Polski, gdzie podczas tych 
szulecj korzystał z szerokiej niezawisłości iakal- 


nej i cieszyt się wielką pomyślnościa nnrdlowę. 
Gdtąt znajdzie się on w sytuacyi nodo:nej do 
tej, jaką zajmował przez tyle wieków. znteresa 
gospodarcze Gdańska i Polski są j-dne i te sa- 
me. Gdańsk, największy port nad Wisłą, z na- 
tury rzeczy musi mieć stosunki najścisślejsze z 
Polską. Zagrabienie przez Niemcy Prus zacho: 
' dnich, łącznie z dGańskiem, pozhawiłoby Polskę 
bezpośredniego dostępu do morza, do którego 
migla prawo. Mocarstwa sprzymierzone i zjed- 
noczone proponują, aby zwrócono Polsce ten 
bezpośredni dostęp. Nie wystancza, aby Polska 
otrzymała prawo posługiwania się portem nie- 
mieckim. Ta część wybrzeża, która jest polską, 
jakkolwiek była małą, musi byé Polsie zwró- 
cong. Polska domaga się słusznie, aby 7arząd 
i rozwój portu, który jest jedynym iej wylotem 
na morze, znalazły się w jej rękach i żeby po- 


oddane żadnej władzy chcej, aby pod tym wzglę: 
dem, który jest jednym z najważniejszych dla 
narcdowego życia Polski, — była ona trakiowa- 
na równi z innemi państwarni Europy. 


Polemika koalicji Z Niemcami o Prusy wschodnie. 


Paryż. (Havas) Paragraf ocpowiedzi ententy, 
odnoszący się do Prus wschodnich,  cpiewa: 
Rząd niemiecki powiada, że nie może przyjąć 
rozwiązania, które oddzieliłoby Prusy wschod- 
nie od Rzeszy niemieckiej, Trzeba więc przy- 
pomnieć, że przez kilka wieków Prusy wscho- 
dnie w rzeczywistości były tak sciśle odłączone, 
że w żadnym momencie, aż do r. 1366, nie były 
one naprawię objęte politycznemi granicami 
Niemiec. Dziejopisarze niemieccy aznawaii Za: 
waze, że 
PRUSY WSCHODNIE NIE SĄ KRAJEM O PO- 

CHODZENIU NIEMIECKIEM, 
lęcz rAczej kolonią niemiecką.  Bezwątpienia 
byioby te wygodniej dla Niemiec, aby ten kraj 
zdobyty i wydarty siłą miecza niemieckiego 
pierwotnym jego mieszkańcom, miał bezpośre- 
dnią 'siyczność z istotnemi, Niemcami. Ale wy- 


goda Niemiec nie jest dostateczną przyczyną, 


rozkawałkowania innego narodu. Poza tem in- 
teresy, podnoszone przez Niemców, zamieszku- 
jących Prusy wschodnie, a których liczba nie 


aniżeli interesy całego narodu poiskiego w 


sprawie bezpośredniego dostępu do morza. Prze- 


natomiast dla Polski jest rzeczą istotną mieć 


skiem i resztą wybrzeża za pomocą Kolei żela- 
znych, pozostających caikowicie pad kontrolą 
państwa rsiskiego. 


OGE © <a mz" 


(powa Nemy piita pod rańay kody 


płacić żadnych podatków niemieckich i będą 
otrzymywały bez cła wszystkie niezużdne pro- 
dukty żywnościowe. Koleje, tramwaje, oraz 
spławy Ba rzekach į kanalach mają być udzie- 
lane bezpłatnie. Personal urzędu pocztou ego, 
telegraficznego oraz telefonicznego będzie odda- 
ny pod dozór wyższej Komisyi, która będzie 
| miała pierwszeństwo w korzystaniu z wszyst- 
| kich linii telegraficznych i telefoniczeych. Wyż 
dalszym ciągu ponosił koszia utrzymania armii | sza komisya będzie posiadała prawo w każdej 
kupacyjnej oraz koszta wynikające z rozmie- | chwili, którą uzna za stosowną, ©, csić stan O- 
zczenia wspomnianej komisyi. Wejska sprzy- , blężcnia na całem terytcryunm ckuzowarem, al- 
mierzone pozostaną w dalszym ciągu w pomie: | bo jego części. W nagłych razacn, o ile zakłóco- 
szczepiach, które zajmują ckecnie, a które rząd į; ny zostanie porządek publiczny, wiasze lokalne 
niemiecki obowiązuje się utrzymać w dobrym . wojskowe bedą mogły przeńsięwzięć wszystkie 
stanie. W razie potrzeby sprzymierzeńcy będą ; śreaki tymczasowe celem przywrócenia porząd- 
mogli zarekwirować dodatkowo nom.eszczenie, | ku, 
Wojęka. sprzymierzone oraz komisya nie będą | 


| Paryż. (Havas) Administracyg cywiina tery- 
torvów okupowanych pozostanie w rękach 
władz niemieckich i w zależności od centralne- 
go rządu niemieckiego z zastrzeżeniem, że wła: 
dze niemieckie hędą musiały stosować się do 
wszystkich rozkozów wyadawnych przez naczel- 
ną komisyę. Wojska ckunacyjne sprzym-erzo- 
nych będę miaty prawo rekwizycyi w maturze 
I prawo Świadczeń. Rząd nirzmiecki będzie w 


A> 


Przekreślenie zbroani rozbiorów 


było pierwszem zadaniem koażiicyi. 
Wyjątki z traktatu pokojowego, dotyczące Polski. 


czność utrzymania tych prowineyj w poddań- 
stwie wypfczała całe życie polityczne najpierw 
Prus, a potem i Niemiec. Pierwszym obowiąz- 
kiem Sojuszników jesi naprawa tej krzywdy. 
Obowiązek ten głosiły one bez przerwy podczas 
całej wojny, nawet w dniach, w których zdawać 


. Paryż. (llavas) Paragraf odpowiedzi ententy, 
dotyczący Polski, opiewa: Co się tyczy sprawy ; 
aregulowania wschodniej granicy Niemiec na- 
ży ustalić dwie główne zasady: 

I. Mocarstwa sprzymierzone i zjednoczone 
stają wobec specyalńego obowiązku skorzysta- 
nia ze swego zwycięstwa ceicm przywrócenia 
narodowi polskiemu niepodlcyłości, której go 
pozbawiono przeszło 100 lat temu. Ggrabienie 
to było jednem z największych bezprawi, jakie 
zapisały dzieje, earodnią, której wspomnienie 
samo zatruwejo przez dinyi czas życie polity- Ą = „pó SE 
orne, Wielka część kontynentu curepcjskiego, przyjął już z własnego popędu rząd rosyjski. 

ten incyi polskich, | Ziszezenie tego jest zapewnione przez pogrem 


i zzeczczie CEBA 


sukcesu była jak najbardziej oddadona. Teraz, 


wióry sobie wytknięto. 
Wskrzeszenie Polski 


KAEYNOTOWY TW ZAD... 


JERYOWW gS ZANE 


łączenie między tym portein a Polską nie było i 


usprawiedliwiającą dalszy ciąg zazszarpani. i | 


dochodzi do 2 milionów, co do lądowego połą- ` 
czenia z Niemcami, są o wiele mniej żywotne, | 
| Niemcom, 


i 

| ważna część handlu Prus wschodnich z resztą | 

| Niemiec odbywa się drogą morską. Dla życia | 
handlowego tej prowincyi nie wiele będzic zna- ! 
<zyło, że Prusy zachodnie zwróci się Polsce i | 

J 

| 


połączenie bezpośrednie i nieprzerwane z Gdań- | liczba Polaków w tem inieresowanych jest wig- 


olaa W a a 


— 


się mogło kqąmuś, że perspektywa ostatecznego | 


gdy odniesłono zwycięstwo, meżna dopiąć oelu, _ 
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szników i formalnie przyjęto przez Niemcy, jest 
to, że będą zwrócone odhuńiowanej Polsce Gko- 
lice dziś zamieszkałe przez ludność niezaprze- 
czalnie polską. Oto zasady, któremi kierowały. 
się państwa sprzymierzone ustalając granite 
wschodnie i na nich to ściśle oparte są warunki 
pokojowe ententy. 
Paragraf dotyczący Poznańskiago 
i Prus zachodnich 
opiewa: W częściach wschodnich dawnego Kró- 
lestwa pruskiego, tworzących obecnie część pru- 
skich prowincyi Księstwa Poznańskiego i Prus 
zachodnich, zastosowanie drugiej zasady n*<ły- 
fikuje nieco zasiosowanie zasady pierwszej, 
W chwili rzzbiorów okolice te zamieszkame ky” 
ły przez większość polską, z wyjątkiem nier.icin 
miast i pewnych okręgów, do których osadnicy 
niemieccy nadpłynęli. Obszary te były calkiem 
polskie pod względem języka i uczucia, ("by 
mocarstwa sprzymierzone zastosowały z cą 
surowością prawo dziejowej sprawiedliwości, to 
BYŁOBY USPRAWIEDLIWIONEŃ ODDANIE 
POLSCE PRAWIE W CAŁOŚCI TYCE DWU 
PROWINCYL. 


W istocie jednakże mocarstwa sprzymicrzone 
tega nie uczyniły umyślnie, Wyłączyły ona re- 
winadykacye Ściśle ugruntowane na prawi» hi- 
storycznem, ponieważ chciały uniknać mawet 
pozoru niesprawiedliwości i pozoztawiły Nieme 


! com dzielnice na zachodzie, dotykające okszaru 


| niemieckiego, gdzie niezaprzeczenie przeważa 
żywioł niemiecki. Co prawda, poza teni obsza- 


rami są pewne strefy, częstokroć bardzo oid2- 
lone od granicy niemieckiej, jak np. Bydgoszczy 
w których Niemcy słanowią większość, niepo- 
dobna jednakże byłoby wyznaczyć granicy, któ- 
raby przyłączając do Polski obszary okolic czj- 
sto polskich, jednakże pozostawiał: te sirefy 


TRZEBA, ABY TA ALBO QWA STRONA ZGO- 
ZZIŁA SIE NA PEWNE OFIARY. 
Jeżeji raz uzna się te zasady, to mie pewinaąa 
kyć watpliwości, która z tych stroż powinna 
mieg prawo pierwszeństwa. Jukkoiwiek liemi 
mogą być Niemcy w tych stronach, to jednakże 


kszą. Pozostawienie tych okolic Niemcom ky- 
łoby byłoby poświęceniem większości na rzecz 
zmznejszości., rozątem należy przęponiuieć, ju 


| kiemi to meifcdami Niemcy w pewnych ozoli- 
| cach wytwerzyłi sobie przewagę. Osadnicy nie- 


mieccy, przybysze nicmieecy, rezyńencj niemiec 
cy nie przyszli tam jedynie wskutek działania 
przyczyn naturalnych. Obecność ich tamże jest 
następstwem bkczpośredniem polityki, uprawia- 
mej przez rząd pruski, który korzystał ze swoich 
nieograniczonych źródeł, aby wywłaszczać Imd- 
ność tubylczą i zastępować ją ludnością języ- 
kowo i naodowe niemiecką. Rząd ten Stozował 
to postępowanie jeszcze w przededniu wojay i 
to z taką wyjątkową surowością, że wywołało 
ono protesty nawet w samych Miemczech. £go- 
dzić się na to znaczyłoby, żetego rodzaju poli- 
tyka może nadać stałe prawo do jukiegokan" jek 
kraju, 

DAWAĆ ZAGKETE I PREMIĘ ZA CZYNY 


'NAJJASERAWSZEJ NIESPRWIEDLIWOŚCI I 


UCISKU, 
Chcąc uniknąc wszelkiej możliwej niesprawic= 
uliwości, mocarstwa sprzymierzone i zjCanoczo- 
ne kazały ponownie troskliwie zbaśnę z200- 
dnie granice Foiski. Badania te pociągiyhy za 
sobą pewne ziniany w szczegółach. Zrniany te 
będą miaty ten skutek, że 
ZMNIEJSZA BARDZIEJ LICZBĘ NIZIKGCÓW 

PRZYŁĄCZONYCE DO POLSKI, 

W szezególności mocarstwa sprzymierzone 
postanowiły trzymać się ściśle grauiey kiste- 
rycznej między Pomorzem a Prusan:i zarba- 
niemi, a nie przyłączać do Polski w tych sivo- 
mach żadnych części Niemiec, położonych poza 
obrębem dawnej Rzeczpospolitej polskiej. Nie 
jest rzeczą pewną, czy te zmiany pociągu Za 


: sobą w praktyce poprawę stosunków, a byc na- 


wet może, że trzymanie się ściślejszej linii eino- 
graficznej może wywołać niedogodnosci miej- 


Spradcy wojny 


Haga (W) (tel. wi.). Z oficyainycn Kéi francu- 
skich słychać, że pierwszym krokiem kcalizyt 
ironia Bolina na wypadek micpz izpisa- 
jeziców układu pczojcwtze, Kędzia 

sziwich sprawców wez. 


m. mna mz 


Numer 165 


i ge z 


Ustalenie granicy 


Wersal (w) (tel. wl). Bada pięciu ustaliła 
wczoraj granice między Polską a Ukruną. Po- 
dane cne zostaną do wiadomości Polaków i U- 
krabtców, z wszwanicm zagzzestamia > 


apar 


ee ff e. (PAT) kom. połskiesy sztabu gen. 
z 80 bn: trony galicyjskośwo:: Gienertiny 
siak ukraijósii na Mii Jienzyszczów —Brzeża- 
ny Dryszczów wóvazria trzecią dywirya legio- 
pów z wia esuzni stratami nieprzyjaciela. Na 
GMvduie ed Brodów nienrzyjaciej] w dalszym 
Biągu osioueaiwa: nasze pozycje « luiai daleko- 
Use 


ETIA 


"a 
+ n 


jigi: 


OM > 4 


FA BYK 


mej 


| sko-biuiorusiki: 
DUŃ WYW OPZZ ANO UL A EA HAGER POSŁ TEE 


oocdpiszą pokei. 


SUNIEG KRARÓWSEL 


olsko-ukrainskiej. 
p | 


nieprzyjacielskich. 

„Echo de Paris“ dowiaduje się, że koallcya 
pozastawi Polakom zupełną swobodg brouienia 
się przed atakami Ukrińców. 


cie generainego ataku Ukraińców. 


neścych. Na Wołyniu Kolki, kióre przejściowo 
były zajęte przez uzbrojone nandy chiopskie, 
zasiały z powrotem przez nasze oddziały odzy- 
SKANE, 

Frcnot poleski: Nad Jasloidąa wmożona dzia: 
łalność axtyleryi nieprzyjacielskiej. Front litew- 
Eez zmiany, 


Oymisya wóz <br pokojowej i gabinetu niemieckiego. — 
Erzberger stanie na czele deiegacyi. 
Boela (W) (tel wł). Równocześnie z rządem ; ru: Gabinet właśnie ustąpił 


Scheidomanna ustąpi także delegacya pokojo- 
| tymczasowo ster rządu, aż prezydent państwa 
j 


wa. Do puńpigania układu będzie musiala za- 
tem biyé uiworzona nowa delegacya pokojowa. 


W każdym nazio termin, postawiony przez k | 


Blicyę do poniedziałku do godz. 7 wieczór, ta 
znaczy do chwili, w której upływa ultimatum 
koalicyi, będziś dotrzymany. Na wele nowej 
dolegacyi pokojowej stanąć ma Mrzeerger. De- 
legacya złoży prawdopodobnie jeszcze przed u- 
pływem terminu oświadczenie, że Niemcy ulti- 
matum przyjmują i podpiszą układ pokojowy. 
Wiedeń Sy Biuro Woliia Corps LZ WSIĄ 


Cała Syberya w 


Gabinet zostal wozwamy, aby prowadził dalej 


| utworzy nowy gabinet. 

„Voss. Zeitung“ dowiaduje się, że pre ydent 
państwa Ebert powierzył misyọ utworzenia ga- 
binefu posłowi socyalistycznej większości, Hex- 
manowi Mnuellerowi. „Berliner Tagblatt“ do- 
wiaiłuje się z Weimaru: Prezydent państwa 
Ebert wyraził życzenie ustąpienia ze swgo u- 


' rzędu, Uproszono go jednakże, aby w urzędzie 
| pozostał. Pozostanie on w urzędzie, ponieważ 


jesta na A stado EE a i 


ogniu po wstania. 


Polacy odmówili Kołczakowi pomocy. 


Wilno (tel. wł.). Z nad granicy rosyjskiej do- 
noszą, że całą Syberyę objęło powstanie. Woj- 
ska powstańczy koncantruja się mad Bajsajem. 
Oddziały txomunistyczno zjawity się też pod 
(rzuchiem i w okulicy Czity. W Uslanaju,w ob- 
WELSCZEESÓK ENTE ZDZ TO E N: 


wodzie Turgujskim j Tajszedzie w gubernii jæ 
nisejskiej, walczą chłopskie oddziaiy powstań- 
cze, Według źródeł bolszewickich mieli Czesi i 
Polacy odmówić pomocy Koiczakowi, als nie 
chcieli oddać broni, 


Tajna narada rabinów ustaliła wytyczne dla żydów polskich, 


Warszawa (telef): „Przegląd Wieczorny” do- 
wiaduje się, że na odbytej w Aleksandrowie 


ina < am Kid i MD ET A VARAT A Co e > m0 RD LR EESIN TTNA oiana BORREA NEA PEIRETO SER = CEA RRES DAER. i e 4 


Rentowne przedsiebiorstwo | 


Preh bibułka ogerstowe 
w książeczkach i zd kach, 
po rajo 


Wyrób- K 
- jedynej galicyjskiej AAA bibułek 
o pap 


pierosów 


Główny skład g 


POUW” 


7 żywiec. 


| |= marki „Baja“ 


8Firma RUDOLF NOWAK 


Kraków, Grodzka L. 44, Tel. 3541. 
| sm zamówisnła na nowe wózki matki „BAJAS 
M ZE AA A O O TA 


Nie schlebiamy nikomu. 


Pragtącym poznać swoje „ja*, swoich przy- 
jaciół, narzeczone lub narzeczonych — poleca- 
my gerafologiczne oceny pisma. 4 nadesłanych 
listów określimy na podstawie ściśle nauko- 
wej dodatnie i ujemne strony charakteru. 
Cany: Szczegółowe szkice wysłane w przeciągu 
10 dni kor. 10* —, odwrotną pocztą kor. 15:—, 
Naukowy Instytut grafclogiczny Kraków B, 
Skrytka pocztowa Nr. 155. 1797 
EE ODE D i A LIPA IO PARA CEZ N 
Mateiki, Gersona Źmurki, 
0 B RA Ż Y Szermentowskiego, Siemi- 
radzkiego, Ajdukiewicza, Melczewskiejo, 
Kossaka, Wyczółkowskiego, Faiata, obra- 
zy starej szkoły holenderskiej, francuskiej, 
włoskiej i kilka znakemiłysh miniatur 
Oclącdać można od godziny 16 do 6 
wieczór uż. Pijarska 3, I p. BA Lewo 
ROCA WAZONY 1920 AE a TEREE 


tajnej naradzie rahinów polskich ustalono plat- 
formę polityczną żydowštwa polskiego. Plat- 


istniejące od kilkunastu iat w Krukowie za 32.000 koron 
sprzeda Bluro kupna i aprzedaźy realności Tumidajowicza 
w Krakowie, uł. Szewske 23, Tal. 1406. 2014 


Puder i płyn łopianowy 


LIGJA iLIGJA-CHRZAN 


Franciszki Budziaszek 
Kraków, ui. Grodzka 3, I. p. 


Puder łopiauowy 
Franciszki Budżiaszek 

Tłuszcz usuwa z głowy, 
Czyści łupież z czaszek, 


Jest to rodzaj proszku, 

Co włosy w puch zmienia, 
Dodając im blasku 

I uig dla grzebienia. \ 


Puder zwia się „Ligją”, 
Jest remudium znańem, 
Teo sam środek w płynie 
Zwie Bię „Łigja-Chrzanem*, 


Używajcie obiu, 1985 
Panie i panowie, 
Na zmiękezenie włosów 
I na łupież w głowie. 
Nb. Cena flakonu „Ligii-Chrzan“ 15 koron. 
Duże pudałko pudru 5 koron. 


Za próżny flakon firma zwraca 5 koron. 


| Fabryka portland cementu 


B. LIBAN i SKA 


w Podgórzu-Bonarce 
poleca portiand cement najlepszej jakości ' 


Dostawa szybka i staranna. 


M. GRUNBERG | 
Parowa Stolateią i fabryka posadzeć, 


XrakGw.żwierzymiet, a 


wyionuje wszelkie roboty stolarskie, budowlane grzągjzen:a 
biurowe, kuchenne, szkolne itp. Wyrabia posadził dębowe 
i bukowe oraz w szeikiego rodzaju deszczutki i drążki. 


RZY” w zakres szęzotkarstwa wchouzące. "0 


poracye ze sztandarami, mnóstwo publiczności, 


Str. 9 


forma ta opiera się na zasadach równoupraw= 
nienia obywatelskiego żydów i przyznanie im 
pewnej autonomii religijnej i kulturalnej, z zą- 
pełzem pominięciem postulatu autonomii ma. 
rodowej. Warszawski obóz syonistyczny jest a 
tego powodu bardzo zaniepokojony. Jak sły» 
chać, czynniki rządwe przyrzekły akcyi tej zu- 
pelno. poparcie. 


Historyczne Boże Giało w warszawie, 


Warszawa. (PAT) Po raz pierwszy od lat dzi- 
siątek obchodzono wczoraj tradycyjnie uroczy- 
stość Bożego Ciała w Wolnej Polsce, to też wy- 
padła ona z niesłychanymm przepychem i okar 
załością. Już od wczesnego rana w stronę star 
rego miasta i placu Zamkowego, skąd wyruszyć 
miała procesya, maszerowały delsgacye i kor- 


nadjeżdżały też liczne samochody z przedstawi 
cielami wiadz cywilnych, naczełuik państwa. 
wszyscy ministrowie, marszaliek Sejmu Trompe 
ezyński, generalicya, prezydynm ulasła, amba- 
sadorowię i przedstawiciele zagranicy, Rada m. 
Nawę kościoła zapełniły cechy it delegacye zą 
sztandarami Uroczystą mszę św. celebrował ke. 
arcyb. Kakowski, Po nabożeństwie wyruszyła a 
katedry wśród dźwięków sygnaturek procesy ih 
którą rozpoczynał oddział wojskowy. W otocze« 
niu wyższego duchowieństwa i członków misył 
zagranicznych Xraczył naczelnik państwa ke- 
mendani Piłsudski, ministrowie, Sejm, wladza 
municypalna itd. a za nimi ks. arcybiskup Ka- 
kowski w otoczeniu alumnów. 


klima spiegiem, Zrodniarzem 1 zdrajcą ang 


Praga. (PAT) „Bohemia“ donosi, że Munę od- 
stawiono wczoraj do sądu garnizonowego. Bę- 
dzie on oskarżony o zbrodnię szpiegostwa, © 
zbrodnię przeciw sile zbrojnej, o zdradę RJ 
z powodu kontaktu z nieprzyjacielem. 


Wykrycie Źródła nafty na Morawach. 


Prega. (PAT) „Lidove Noviny* podają, że w 
ckolicy Matiszkowic na Morawach, odkryte 
źródło malty w głębi 550 metrów. Ropa odzna- 
cza się doskonałą jakością i nia ustępuje rupis 
galicyjskiej. 


Racunek 100.000 marek- 


Warszawa (telef.). Na kasycrkę miejską do- 

napadu na przedmieściu Krakowakiem, 

Dwaj bandyci zrakowali jej 100.000 marel, po- 
czem zę = i 


Przeciw poceniu się nóg i rąk 
najradykalniej działa 


antyseptyczna 16 E MA 


ściągająca 
wyrobu 


zasypka 
Laburatoryum „DERMA“ | 
CZERNIK | 


9 
a rz= O a SŁ STUDNICKI, = J. 


Kraków 

saN drażni skóry, osusza, usuwa niemiłą woń poti. | 
Coma pudetka z silkicm K 2-50. 

Na składzie w aptekach, drogueryach i perfumeryach. 
Wystrzeguć się uaśladownietw I o | 

zz 


- Dbaiość o zdrowie dzieci 


zasadzać się musi na troskliwym doborze środkói 
1781 pielęgnowania skóry. 
nie dadzą się uwieść żadnej 
ROZUMNE MATKI roklamie — nżywują tylko: 
Antyseptycznego! Chłonącego wilgoć! 
Gojącego wyprzenia, sporządzonego 


POD KONTROLĄ LEKARSKĄ 
PUDRU DLA DZIECI „DERMA“ 


wyrobu Lab. „DERMA* w Krakowie (St Studnicki i Dr. 
med. J. Czernik). Na skladzie w aptekach, drogu 
i perfumeryach. Marka i opakowanię zastrzeżone, 


ważne 3 


dia przejezdnych miejscowyc 


LM cya i handel delikale 


M. Kukii, Kraków, Karmeiicka 17 


| Pada kuchnię doborową, wydaje śniadania, obiady! 
lacye. Bufet oblicie zaopatrzony w ciepłe i zimne 
kąski. Wina, piwo, wódki w OSP O 
świeżo odnawiony. Ceny 7 penao Biccającj 
skawym wzgiędom P. T. Pū MOŚCI, „ kreślę s sę W” 
1971 z poważaniem 


| M. KUKLA, 


R | R Z ZR AZ Z 


Ruguję garderobę 
męską używaną, Płacę naj- 
wyższe ceny. Zawiadomienie 
koregqondentką lub nsine do | 
L Schmaus, Kr:ków, niica 
Szeroka 22. 


Akuszerka z Warszawy Sklep spożywczy 


9 rano do 7 wieczór. 131411. 122. 


Intziigentna panna 2034 
z niewoli włoskiej, lub kogo- | potrzebna do Zakładu fotog. 
koiwiek, ktooy wiedział coś | „George”, Karmelicka 10. 

o ŻZygmuncie Lubelskim ra-| - 
chunkowym sierżancie 55 p. 


Dom murowany 


jobok parku 


Bibulica i Tutki 


"UaLKU KFAR 
GONIEC KRAKOWSKI 


stawia bańki, przyjisuje za- | dobrze prosperujący zpowdu | Główna Centrala dla napraw | pianów ze Lwowa, Artur Smu-! 
mówienia, udziela porad, dy-|du nagłego wyjazdu zaraz do ' Kas Konłralnych „RATIONAL“ i tay, Kraków, Piotra Michało- 
skrecyn zapewniona. Studen- | sprzedania. Wiadomość: Kra | wykonuje samodzielnie spe-| wskiego 14, I p. Pensyonat 
cka 6, II piętro, na lewo od | ków, Kazimierza, Wielkiego | cyalista Juliusz Hecker, Kra- I Jolanta, przyjmuje strojenia! 
1833 | ków, uł. św. Marka 25. 1966ļi reperacye. 


krakowskiego, 
frontowy 600 m? powierzchni 
do sprzedania, 110 tysięcy. 
Wiadomość: Bas towa 17. Inż. 


eż 


Nunier 185 ~ 


PERFUMY 
mydsłka, kosmetyki i przy. 
bery toaletowe poleca hur- 

35.5 tuwiie 2031 
= 2 — 54 LF WINUMOKZ 
Pudełka z pasty. 


Kraków, Łobzawska 541, 
płaci 28—89 i za sztukę, 


Cgłoszenia. Pierwszerzędny strolciał forte- 


1616 


Mężczyzna młody, 
dobrze sytuowany, inteligent- 
ny i subtelny, nawiąże kores- 
poudencyę, później znajomość 


Ai A PECZŚCY CI TZN IA Dad" F MADA 
odbiór w każdej Soti w|GUNIEC „KRAKOWSKIE 
ga p Ciurze Fabryki pasty zamieszcza już oufeszenia 
M. imka, ataków, datreelitka (2, w aaunga uniad 


i piętra. 1782 mezi: SRO meea noma 


do 28 iat, sympatyczną, pie- 
koniecznie majętną, która po- 
siada zdolność sięgania my- 
! šią w wyższe regiony. Niea- 
l ponimowe Jisty z fotografią 
| dnne bez cdpowiedzi) pod 


Nadzwyczajae Wains Zgromadzenie 


p. który prawdopodobnie miał E Sokołowski. 2002 
się dostać do niewoli wło- PÖØTYCOCZKA“)J =e _ NF kul 
skiej w październiku 1918 r.|39 k 3 5 | 

raczy donieść rodzinie pod Wyrób krajowy. CZA MAS 
adresem Ludwik Lubelski z KRAKOWIAK. emman A NI NOA A A a maa 
listami Ludwika Miilera ul. 3 zy : 

Ks. Józefa 1. 45. o. p, Ńra-|Kuka sobie kukułka LE. 


iz niezaleźną Panią wieku z 
| 


ków Zwierzyniec. 2035 


Dia panny w średiulm wiska 
gospodaTnej, przystojnej w 
1X randze -- z praw. do eme- 
rytury — nie bardzo biednej, 
która niemu znajoiności, po- 
szukuję w celu matryzmonial- 
nym człowieka tylko bardzo 
inieligentnego, na wyższem 
stanowisku vd 36 lat. Zyło- 
szenia przyjmuje Adininistra- 
cya „Gońca" do 26 czerwca 
pod „Henryk“. 2036 


Profesor gimnazyalny 
z 2%, poszukuje na lato 
mieszkania w zdrowaj okoli- 
cy na wai, najchętniej w ni- 
iaaah w pobliżu lasu. Wy- 
MALADY pokój z kuchnią lub 
ycią kuchni. Źgło- 


AN 


|. Oqłamalały lowalida 
ozbawiony srodków do ży- 
ia, cheąc uniknąć skrajnej 
a 45: (rm być cię- 
taren, społeczeństwa pragnie 
Da trz pnywaniu kiosku, 
s MAOY kartę przemysł. o- 
€ t zapracować na środ- 
ki życia. Ponieważ fan- 
duszów żadnych nie posiada, 
przeto zwraca się do P. T. Pu- 


4 


Po drzewinach w Krakowie, 

Że najlępsza bibułka 

Dziś Potyczką się zowie. 
Oj dana! 


Fr. Bębenka. 
Ceniraia: Kraków, ul. Grzegórzecka 30, 
dom własny 
Flia: ut Sabastiana 11. 
fis żałoby wyi. sig zobcią w 12 pofzkach, 


Gdy masz kurtkę zaplamioną. 
Mości kuwalerze, 

Daj ją wyprać Bquenkowi, 
Bo on świetuie pierza. 
Gdy Ci Fani, podczas wojny 

Zyudziaia sukienka, 
Darian TRNA ufarbować 
i Wyd W „torsie” u Uębenka. 
Są i tutki tej nazwy... A że dzisiaj u En b 
Tu Potyczka jest piękną: — | Niezbyt suta forsa, 
Pehaj w nią choćby mahorkę, | Korzystajcież jaknajczęściej 
Tutki mocne, nie pokną! —| 2 Bębenka I „Corsa“. 
203. Oj dana! 


Wszędzie do nabycia. 


£ 
OKE. 


„BRR POLSKE 


Aktualna to miano 
Słuszną racyę posiada, 
Bo Putyczką nazwano 
Swojski produkt nielada, 
Oj dana! 
A čo swojskie, to ngei 
Kaździutkiego pansczka, 
Niechże każdy w pamięci 
Ma bibuikę Potyczka. 
Oj dana! 


Kraków, ul. stolarska L 13. 


Otom jednago wyszperai: 
a wygiąd podchoryżego, 
A rządzi niczem generał. 


LlczGa trzynaścia Stelorska, 


Ma towar dubrze wybiruny. 
Ma w Barze siły tacbówe, 


Bilardy, trunki, napoje, 


| 
I 
| a dysponuje bcz krzyku, 
t 


Nowo założony 


Związek kaflarzy „Wspóiność” 


Kraków XIl., ul. Kościuszki k. 49 


przyjmuje wszelkie roboty w zakres kaflarstwa wchodzące, tak w miejscu, jek 

i na prowincyi. Posiada na składzie: piece białe, kremowe, kominki, wanny 

kaflowe w różnych kolorach, również kuchnie wszelkich rozmiarów, białe, por- 
celanowe, jak i kolorowe. Wykonuje przestawki pieców i kucheń. 


Zawiadamiamy Szan. P. T. Publiczność, że wykonywanie robót jest prowadzone 
przez zawodowców i że wszelkie robety będą wykonywane na czas i wzorowo, 


Pralnia Ghowiczna i rarhiarnłe | „Kultura“ do Biura ogłoszeń ; 
„lot“, Kraków, Rynek gł. 7—8 
2059 


Guksarmie i Kawiarnia 
TABISŁAWA LiGIECAIEGO 


Do włodych dziś przyszła siła’ — 


Ledwie otworzyi „dar Polski”, 


Pokazał światu, czem może 
Kuchnia być mięsua i jurska. 


A główzie — oka ma zdrowe! 
Widzi więc dobrze, co trzeba 


Jest generałem i kupcem, 


Stowarzyszenia przem. kupców 
trudniących się sprzedażą art. spożywczych odDę- 
dzie się w niedzielę dnia 22 czerwcu w sali Koła 
mieszezalskiego ulica Jagiellońska 9, JI p. a godzi- 

nie 3 popoł. punktualnie. 
i Wohoe bardzo ważnych spraw slujących na po- 
|rządku dzieppym uprasza o jak nailiesniejsze przy- 
bycie. 
Starszy Stowarzyszenia 


Fr. Radwański. 
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$ Zawiadamiam 

jẹ że zamówienia na nowe amerykańskie maszyny 
| © 
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je do pisania światowej mariki 


„ROYAL STANDARD" 


| przyjmuje od dnia 10-go czerwca b. r. 


Z poważaniom 


RUDOLF NOWAK 


Kraków, ui. Grodzka 44, Tel. 3341. 


Przybory do maszyn, wstążki, kalka, papier wosk. 
wma Warsztat reparacyjny. 
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| igły platynowe nadeszły 
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bliczności o łaskawe przyjście po cenach przystępnych. 
swau iModakowi z ofiarną 

gą, Matki przyjmuje Ad- 
nia „Gońca* pod „O- 
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PE Uchwałą Walnego Zgromadzenia akcyonaryuszy 


> Banku Galicyjskiego dla handlu i przemysłu z dnia 
18 lutego 1919 podniesiony został kapitał akcyjny 
z K 8,600.000— na K 30,000.000-— przez emisyę 
nowych 55.000 sztuk pelnowpiaconych akeyi po K 400— 
imiennej wartości. Podwyższenie kapitału akcyjnego 
objęte powyższą uchwałą zatwierdzone zostało na za- 
sadzie art. I. austr. z dnia 29 kwietnia 1919 postano- 
wieniera ministrów skarbu, oraz przemysłu i handlu 
z dnia 2 czerwca 1919 r. 

| Rada Zawiadowcza uchwaliła przyznać dotych- 
czasowym posiadaczom akcyj Banku Galicyjskiego 
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M dla handlu i przemysłu prawo pierwszeństwa do po- 
K boru nowych akcyj na nastepujących warunkach: 

A 1) Dotychczasowi akcyonaryusze uprawnieni są 
$ do poboru nowych akcyj w ten sposób, iż za każ- 
g dych sztuk 2 starych akcyj pobrać mogą 1 nówą akcyę 
£ po kursie K 470— z doliczeniem 5%» odsetek od dnia 
r 1 stycznia 1919, do dnia wpłaty gotówki. 


2) Prawo poboru zgłoszone być musi w czasie 
od 20 czerwca 1919 do dnia 5 lipca 1919 włącznie, 
a niedotrzymanie tego terminu pociąga za sobą utratę 
prawa poboru. 


Kraków, dnia 18 czerwca 1919. 
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Za Związek kaflarzy „Wspólność'* 
Michat Maikowski, kierownik. 
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Bank Gdy dla vand: guzami W Królowie. 
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polecają Dostawcy Klinik Uniw. Jag. i Szpi- 
tali krajowyci 1905 


Stanislaw Baran I sha, Kraków, il 
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3) Akcyonaryusze chcący wykonać przysługujące 
im prawo poboru, obowiązani są w powyższym cza- 
sokresie przedłożyć swe akcye bez arkuszy kuponowych 
celem stwierdzenia przysługującego im prawa poboru. 

4) Cenę kupna akcyi pochodzącą z dokonanego 
prawa poboru należy uiścic wraz z odsetkami w ca- 
łości gotówką. Przedłożone akcye stare zostaną na- 
tychmiast zwrócone po uwidocznieniu na nich wyko- 
nania prawa poboru. 

5) Na uiszczoną zapłatę wydawać się będzie tym- 
czasowe potwierdzenie kasowe, wzamian których wy- 
dane będą w swoim czasie akcye oryginalne. 

6) Nowe akcye uczestniczą w zyskach Banku od 
1 stycznia 1919 na równi z akcyami staremi. 

7) Prawo poboru wykonane być może: 

w Banku Galicyjskim dla handlu i przemysłu w Kra- 
kowie, Rynek 25, w Banku Krajowym Królestwa 
Galicyi i Lodomeryi z W. Ks. Krakowskiem we 
Lwowie, oraz tegoż Filii w Krakowie, w Banku 
Przemysłowym dla Królestwa Galicyi i Lodomeryi 
z W. Ks. Krakowskiem we Lwowie, oraz tegoż Fi- 
li w Krakowie, w Zakładzie Kredytowym dla handlu 
i przemysłu w Wiedniu, oraz tegoż Filii we Lwowie. 
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